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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 167 (11450)
Kraków, 26, 27, 28 sierpnia 1983 r.Teraz już wiem, że to nie takiełatwe... Proszę odebrać pomidoro­

wą. Kto następny? Fot. St. MAKAREWICZ

„Echo" tam, gdzie pracują

Ależ nie, to nie wawelski smok zjada tyle, lecz poranni goście
baru mlecznego przy ul. Siennej! Mieszczący się w samym cen­
trum Krakowa, pamięta czasy bardziej i mniej łaskawe dla małej
gastronomii. Był pierwszy w Polsce dlatego nazywa się „Pionier”.

Kierowniczka baru, pani Jani­
na Figiel przyjęła mnie ha pró­
bę jako pomoc kuchenną. Na
jeden dzień, ale... jeśli się spraw­
dzę w nowej roli mogę zostać.
Kusi pensją nieco wyższą od
redakcyjnej. Kto wie?

Powinny tu pracować 22 oso­
by, lecz zaplecze tego „nie prze­
widuje”. Przy zmianie garderoby
wykonujemy skomplikowane
ćwiczenia gimnastyczne, choć jest
nas tylko 10. Nie ma natrysków,
a po całym dniu pracy ciało i

.włosy przesiąknięte są kuchen­
nymi zapachami, spocone i nie­
świeże. Faktycznie; pracuje tylko

Było to 26 sierpnia
• W 1847 r. wyzwoleni Mu­

rzyni (dawni niewolnicy z A-
meryki) ogłosili Liberię (za­
chodnia Afryka) niepodległą
republiką.

• W 1978 r. kardynał Albino
Luciani z Weńecji wybrany zo­
stał papieżem i przybrał imię
Jana Pawia I; jego pontyfikat
należał jednak do najkrótszych
w historii ■papiestwa, 34 .dni po
wyborze zmarł.

13 osób, same kobiety. Do osta­
tniej niedzieli od 6 do .20, na

dwie zmiany tj. po 6 osób na je­
dną, W tym tygodniu na

drzwiach wejściowych' pojawiła
się kartka — „Bar czynny od
godz. 7 do 17 aż do odwołania (z
powodu braku pracowników)”
Oznacza to. że na zmianie jest
8 osób. Ale dzień pracy ma aż
12 godzin. Co trzeci jest wolny,
a także, co za luksus — co dru­
ga sobota i niedziela, W „pra­
cującą” sobotę zarobić można o-

koło 600 zł, a w niedzielę 300,
ale one nie chcą zamieniać wol­
nego czasu na pieniądze. Mają
go przecież tak niewiele. Dwie
dojeżdżają z daleka. Wytrzyma­
ją tak trochę, ale chyba niezbyt
długo, bo praca tu naprawdę
ciężka.

Nikt się. nie pyta co robić, każ­
da to wie. Gdy ma chwilę prze­
rwy — to tylko teoria — bierze
się za to, co i tak zrobione być
musi. Dzisiaj są w pracy — Da­
nuta Barnaś, kasjerka (jak trze­
ba wydaje ....

*
.

gdy -- Jarlwiga Sosin pracująca
przy barowej ladzie pilnuje smą-

żącej jajecznicy, Stanisła­
wa Skoczyłaś, „kanapkowa” i
dziś po raz ostatni „kukurydzia­
na”. Zofia Piekara,
kuchni, Krystyna
„eks-.pierożkowa”, teraz

stkiego, Aleksandra
czyk, pomoc kuchni (dziś przy
naleśnikach i znoszeniu naczyń),
Irena Sochacka, jej
zmywanie (non stop
go-dzin nie odchodzi
bo zaraz krzyk: nie
brakuje talerzy!) i wreszcie naj­
młodsza, 16-letnia Anna Mlostek
(z OHP, oczkująca kartofle —

100 kg — obrane maszynowo i
nakładająca na talerze obiado­
we porcje. Ponadto jest kiero­
wniczka, która w razie potrze­
by potrafi zrobić wszystko i

czyli jedna druga (to brzmi
piej niż „pół”) pracownika,
nie mając wprawy wszystko
bię dużo wolniej, choć staram

się jak mogę.

(Dokończenie na str 3)
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Członkowie rządu chcą poznać autentyczne nastroje panujące w
zakładach pracy,' porozmawiać o problemach, które nurtują ich

załogi. Stąd 150 osób rozjechało się po kraju, odwiedzając małe i
duże przedsiębiorstwa. Nie mogli w swych wędrówkach ominąć
Krakowa. We czwartek odwiedziła nasze miasto pierwsza grupa
ministrów. Wczoraj gościliśmy kolejnych

'

przedstawicieli rządu:
wiceministra zdrowia i opieki społecznej Ryszarda Brzozowskiego
i Głównego Inspektora Gospodarki Energetycznej Jerzego Wójcic­
kiego. W godzinach przedpołudniowych spotkali się oni z I se­
kretarzem KK PZPR Józefem Gajewiczem. Potem odwiedzili kra­
kowskie zakłady. Oto relacje, naszych reporterów z tych wizyt:

Było to 27 sierpnia
• W 1635 r. zmarł Lope de

Vega (ur. w 1562) hiszpański
pisarz, twórca teatru narodo­
wego, autor, ok. 1899 komedii
(zachowało się ok. 500). autor
m. in. „Psa ogrodnika” czy
„Dziewczyny z dzbanem”.

• W 1770 r. urodził się Georg
Wilhelm Friedrich Hegel (zm.
w 1831) niemiecki filozof, głów­
ny przedstawiciel idealizmu o-

biektywnego, dialektyczny a-

spekt jego filozofii odegrał wa­
żną rolę w kształtowaniu się
marksizmu.

Z® świtóo
W CZWARTEK odbyło się

spotkanie ministra handlu za­
granicznego ZSRR, Nikołaja
Patoliczewa z amerykańskim
sekretarzem ds. rolnictwa, Joh­
nem Błockiem. Omówiono za­
gadnienia radziecko-amerykań-
skich stosunków handlowych >
możliwości ich rozszerzenia.
Podpisana również została li­
niowa o handlu niektórymi ar­
tykułami rolniczymi.

PREZYDENT Francji Frau-
eois Mitterand przedstawił w

wywiadzie dla dziennika „Le
Monde” strategię francuską w

Czadzie. Oświadczył przede
wszystkim, że w wypadku gdy­
by wojska francuskie znajdują­
ce się w tym kraju zostały za­
grożone, nie poprzestaną na

j akcjach defensywnych.

Swoją drugą w Ciągu kilku
dni wizytę w Krakowie wi­
ceminister; zdrowia, i opieki

społecznej Ryszard Brzozowski
poświęcił przemysłowej' służbie
zdrowia w Hucie im Lenina.
Gość wraz z towarzyszącymi mu

osobami, sekretarzem KK PZPR
Władysławem Kaczmarkiem, dy­
rektorem HiL Eugeniuszem Pu-
stówką i lekarzem wojewódzkim
Zdzisławem Wójcikiem, odwie­
dził przychodnie zakładowe na

wydziałach Koksochemii i Wiel­
kich Pieców. Interesował się m.

in. prowadzonymi badaniami
profilaktycznymi, które dla pra­
cujących w tak uciążliwych wa­
runkach mają rzecz jasna bar­
dzo duże znaczenie. Wiceminister
Brzozowski zapoznał się także . z
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Wicepremier M. F.
nas

r

25 bm. wiceprezes Rady Mini­
strów Mieczysław F Rakowski
przebywał w Stoczni Gdańskiej
im. Lenina, gdzie spotkał się z

ponad 1000-osobową grupą pra­
cowników wszystkich wydziałów
£KS$IIUMMHHBliliggHraB!eBBBIU>BHS»8U

zamówione dania),

Było to 28 sierpnia
® W 1749 r,. urodził się Jo-

hanu Wolfgang Goethe (zml w

1832) najwybitniejszy poeta1
niemiecki, dramaturg i filozof,
autor m. in. „Fausta” czy „Cier­
pień młodego Wertera” zali­
czanych do arcydzieł literatu­
ry światowej.

• W 1828 r. urodził sic Lew
Tołstoj (zm. w 1910) rosyjski pi­
sarz, autor tak znanych powie­
ści jak „Wojna . i pokój” czy
„Anna Karenina” (W-g)

50-Iecie urodzin i 30, rocznicę
debiutu literackiego obchodzi
znany krakowski poeta — Jerzy
Harasymowicz. Z tej okazji 25
bm., w czasie spotkania w sie­
dzibie Wydawnictwa Literackie­
go w Krakowie wręczono jubi­
latowi list gratulacyjny z życze­
niami dalszej owocnej pracy od
ministra kultury i sztuki — Ka­
zimierza Żygulskiego.

Na trzydziestoletni dorobek
twórczy ,1. Harasymowicza skła­
da się wiele tomików poezji, m.

in. „Powrót do kraju łagodno­
ści”. „Wieża melancholii”, „Ziel-

i „Wier-
Jerzegp
dotych-
tysięcy

nu
Lii

HU

i służb stoczni. Tyleż osób przy­
słuchiwało się spotkaniu na ze­
wnątrz budynku. Na spotkaniu
obecny był również i zabierał
głos Lech Wałęsa.

Była to druga w tym roku wi­
zyta w tej stoczni wicepremiera
Rakowskiego, który - podobnie
jak inni przedstawiciele władz
państwowych — odbywa, co jest
stałą ftrąjttyką. stiotkania t; zało­
gami zakładów. skupiających
wielkoprzemysłową klasę robotni­
czą.

Głównym wątkiem kilkugo­
dzinnego, często burzliwego spot­
kania, były kwestie realizacji po­
rozumień społecznych, jak rów­
nież obecna sytuacja społeczńo-

(Dokończenie na sfr.- 3)
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działaniami; mającymi na celu
zmniejszenie zapylenia w Kom­
binacie;-oraz z planami’ .doty.ezą-
■eymi ochrony środowiska w

pi-zyszłości.
Zadawane są czasem pytania

czy przemysłowa służba zdrowia
powinna działać w obecnym,
'wydzielonym od ogólnodostęp­
nych przychodni kształcie,

zdrowia
za ; utrzyma-
staniu. '

(»g)

przychodni
Przedstawiciel resortu

Wypowiedział się:
niem istniejącego

&

Przed 10 laty
że- ; skawińska

postanowiono,
elektrownia,

x już -;jako elektrociepłownia
będzie zasilać Kraków w ciągu
godziny 1 140 gigakaloriami cie­
pła. Dziś już wiadomo, że tej
mocy nie da się osiągnąć. Dy­
rektor zakładu Ireneusz Łapiń­
ski, mówił Jerzemu Wójcickie­
mu, iż przede wszystkim z po­
wodu braku wody, można będzie
wyprodukować tu nie więcej, niż
295 Gcal na godzinę. Przed 10
laty nie przypuszczano, że Wisła
może zostać aż tak zasolona.
Dziś woda z niej nie nadaje się
już . nawet dla elektrociepłowni.

Skawińska elektrownia, by
oełnić swe funkcje w przyszło­
ści, wymaga gruntownej moder­
nizacji. Działające od 26 lat u-

rządzenia są już wyeksploatowa­
ne do granic możliwości. Tym­
czasem nie jest łatwo zdobj ć
no.we, o takich .samych parame­
trach. Mimo to jednak zakład
musi uporać się z tą przeszkodą.

/Dokończenie nn str 2)

w starym
Krakowie

nik”, ..Bar na Stawach”
sze miłosne”. Książki
Harasymowicza wydano
czas w nakładzie 300
egzemplarzy.I v
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Na długo przed otwarciem baru ustawia się kolejka.

rozi
Stary Teatr po przerwie urlo­

powej
Scenie Kameralnej
będzie „Bezimienne dzieło’
kacego(od3IXdo13IX)w
reżyserii i scenografii K. Lupy,
przedstawienie nagrodzone na

festiwalu w Opolu i należące do
najciekawszych inscenizacji Wit­
kacego w ostatnich latach. U-
znane zostało przez krytykę naj­
lepszym spektaklem sezonu

1982/83.
Od14IXdo18IX grane

będą „Zwierzenia klowna” Bol-
la, w adaptacji J. Opalskiego, w

reż. j choreografii M. Grabki i
scenografii J. Wrzesińskiego.
Spektakl nagrodzony na festi­
walach w Kaliszu i w Rzeszo­
wie. Wręszcie od 20 IX do 25
IX będzie można obejrzeć „Ma­
rię” I. Babla w reżyserii E. Łu­
kaszenki i scenografii M. Prcyc-
ra.

rozpoczyna sezon. Na
wystawiane

~ i” Wit-

Scena przy Sławkowskiej
3 IX prezentuje „Rdzę”

od
A.

Bursy (reż. A. Dziuk, scen. Zby-
lut Grzywacz), a od 14 IX do
18 IX „Quidam” Norwida, spek­
takl w reż. T. Jurasza i scen. K.
Wiśniaka, przygotowany na 100-
lecie śmierci C. K. Norwida. Od

20 IX na scenę wchodzą „Bied­
ni Ludzie” F. Dostojewskiego w

reż. T. Bradeckiego, scen,
nar. Spektakl nagrodzony
stiwalu w Szczecinie.

Duża Scena Starego
wznowi swoją działalność dopie­
ro 15 września z powodu prze­
dłużających się poważnych prac
remontowych.

Od15IXdo17IXgrana
będzie sztuka „Życie jest snem”
Calderona w reż. J. Jarockiego i
scen. J. Juka-Kowarskiego, a od
21 IX „Z życia glist” Enąuista
w reż. K. Babickieeo i scen. U.
Kenar.

Wyprawy turystyczno-krajo­
znawcze, które urządzamy w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ w DO­
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ, cie­
szą się nadal dużym powodze­
niem wśród mieszkańców Kra­
kowa. Najbliższe spacery zapo­
wiadają się nader ciekawie,
praszamy!

SOBOTA, 27 BM.

© wycieczka nizinna
„POWSTAŃCZE ECHO” — prze­
jazd pociągiem do Niedźwiedzia
— Rzędziny — las Polanowicko-
Gostecki — Goszcza — powrót
koleją — 7 km spaceru czyli 7
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
9.25 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz. 9.40),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Słomnik — 20 zł.

rawicy — dolina Brzoskwinki —

Nielepice — Rudawa — powrót
pociągiem — 7 km spaceru czyli
7 punktów do Odznaki Turysty-

(Dokończenie na str. 7)

Na zaproszenie Zarządu Głów­
nego SD PRL przybyła do ■Pol­
ski, a wczoraj i do naszego, mia­
sta. delegacja dziennikarzy czo­
łowych pism austriackich. Gości
przyjęli przewodniczący
Narodowej
ry Kozub
Nowak w

KK PZPR
stawicieli
nych. naukowych i prasy. Sporą
część spotkania poświęcono omó­
wieniu przygotowań Krakowa do
obchodów 300. rocznicy odsieczy
wiedeńskiej. Austriaccy dzienni­
karze informowali również o wie­
deńskich obchodach 300-lecia od­
sieczy.

Poza Warszawą ł Krakowem
austriaccy goście zwiedzą rów­
nież Częstochowę i Rzeszów.

Rady
m. Krakowa Apnlina-

i wiceprezydent Jan
obecności sekretarza
Jana Czepiela, przed-
środowisk kultural-

DZIŚ, 26 sierpnia 1983 r. (pią­
tek), godz. 19.30 — Galeria Krzy-
sztofory, ul. Szczepańska 2 —

„The Htlliard Ensemble” (Anglia)
— muzyka angielska późnego
średniowiecza oraz pieśni ze

zbiorów „The Fąyrfax Manu-
script” :,j „Henry VIII Songbóok”.

JUTRO, 27 siernnia 1983 r. (so­
bota), godz. .19.30 — Sala Fil­
harmonii Krakowskiej — wystą­
pi jeden z wybitniejszych cze­
chosłowackich zespołów Orkie­
stra Kameralna z Żyliny pod dy­
rekcją Ludovita Rajtera z An-
dreą Sestakiwą (skrzypce) jako
solistką,; Czechosłowaccy artyści
wykonają utwory: Iliji Zelenki,
J. S. Bacha. Tadeusza Bairda i
Franciszka Schuberta.

NIEDZIELA 28 sierpnia 1983
r. godz. 18 — Katedra Wawelska
— Koncert roranjtystów.

&

Koncert austriackiego zespołu
„Musica Varia”, planowany na

niedzielę został odwołany przez
Pagart. Organizatorzy przepra­
szają za zmianę w programie
festiwalu.
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U. Re­
na fe-

Teatru

NIEDZIELA, 28 BM,
• wycieczka nizinna pn.

DOLINIE BRZOSKWINKI”
przejazd autobusem PKS do Mo-

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem kli­
na wyżowego. Zachmurze­
nie małe i umiarkowane.
Temp. min. nocą 7—10,
maks, dniem 20—23 st. C.
Wiatr słaby i umiarkowa­

ny płn.-wsch. W ciągu następ­
nej doby pogoda bez zmian. W
nocy chłodniej.

1

„Prosto
Z■

Dzisiaj korzystając z możliwo­
ści przedruku prezentujemy dwa
zdjęcia dziewcząt „prosto z wody".
Widoczna z prawej strony, blon­
dynka — Christine Stewie twierdzi,
iż woda może być drogą życia dla
modelki i aktorki. Aktualnie Chri­
stine występuje w dwóch filmach
w scenach „kąpielowych”. W

pierwszym filmie — odcinku sła­
wnej serii z Jamesem Bondem pt.
„Neuer Say Neuer”, piękna Chris­
tine wymienia w kąpieli czułe
spojrzenia z samym Seanem Con-

nery, a w drugim, historycznym
filmie o ostatnich dniach Pompei
występuje w kąpieli w staroży­
tnym odpowiedniku bikini. Po le­
wej prezentujemy zdjęcie londyń­
skiej modelki Lindy Lusardis tuż
po jej codziennej kąpieli w base­
nie. Z ulubionej kąpieli w otwar­
tym basenie Linda rezygnuje tyl­
ko wtedy gdy jest burza. I cho­
ciaż Linda jest niewątpliwie bar­
dzo pociągająca, konkluduje „Daily
Mirror”, to błyskawica jest jedy­
ną rzeczą, której ona nie chce

„pociągnąć,..”. (W-G)
Fot. „Daily Mirror”
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Ukazał się kolejny Gńęcno
niestety . spóźniony) numer

kwartalnika '

krakowskiego
MAGAZYN KRAKOWSKI. A
w nim m. in. interesujący wy­
wiad Jana Kulki z Andrze­
jem Miłoszem, dotyczący nie­
których szczegółów pobytu w

Polsce w 1982 roku laureata
Nagrody Nobla — Czesława
Miłosza. Tytuł rozmowy „Po­
wrót nieobecnego, czyli Nobel
w rodzinie”. Zwracam też u-

wagę na artykuł Piotra Stęp­
nia „Chronić nie tylko zabyt­
ki”, będący kolejnym głosem
w sprawie idei ratowania i za­
chowania charakteru starego
Krakowa,

'

.

"

atmosfery. W numerze ponad­
to m. in. esej Marii Aniśko-
wicz o twórczości młodopol­
skiej poetki Bronisławy Ostro­
wskiej i wiersze Osipa Man-
delsztama w tłumaczeniu Ta­
deusza Nyczka.

♦ l

„Według szacunkowych,
bardzo nieprecyzyjnych obli­
czeń, mamy obecnie w kraju
około 200 tysięcy narkomanów
oraz drugie tyle osób, które
biorą środki odurzające, ale
jeszcze nie są nałogowcami
Z każdym rokiem po narko­
tyki sięgają coraz młodsi. Ze
szkół wyższych, liceów i tech­
ników nałóg zaczyna, nrzeni-

kać do szkól podstawowych,
jego ofiarami padają nawet

trzynastoletnie dzieci. Utrata
zdrowia,' całkowite wyniszcze­
nie organizmu i wreszcie
śmierć — oto cena za wstęp
do narkotycznj„•« „sztucznych
rajów”. Już dzisiaj płacą ją
tysiące. A jutr >? Nie wystar­
czą kampanie prasowe i do­
rywcze akcje. Nie wystarczy
poświęcenie i ofiarność poje­
dynczych ludzi, Walka z nar­
komanią musi znaleźć oparcie
w ogólnonarodowym progra­
mie, którego, mimo licznych,
apeli, wciąż jeszcze tak bar­
dzo nart brakuje”. Sierpnio­
wy numer MAGAZYNU RO­
DZINNEGO swe wiodące tek­
sty poświęca narkomanii
za tym. jak zwykle, wiele
kawych i praktycznych
propozycji, informacji m.

zabawne wzory i modele włó­
czkowych wdzianek — czyli
najlepsze zajęcie na zbliżają­
ce się nieuchronnie jesienne
popołudnia.

Ministrowie

bliżej
życia

Wicepremier Rakowski

jego specyficznej

Tajemnica
z Karpacza

Podobnie jak co roku tysiące wy­
cieczkowiczów ściągają do dwóch

górskich jezior w rejonie Karpa­
cza w Karkonoszach — „Małego
Stawu” leżącego na wysokości 1183
m i „Wielkiego Stawu”, położone­
go 40 metrów wyżej. Na urwistych
zboczach wokół stawów występuje
bogata roślinność, m. in. sasanki

alpejskie, a w wodach „Wielkiego
Stawu” żyje wirek słodkowodny —

maleńki robak, który w nie zmie­
nionej formie przetrwał tu ponad
600 lat.

Celem wędrówki wczasowiczów i

turystów jest jednak przede wszyst­
kim „Mały Staw” położony" tuż
koło wysokogórskiego schroniska
PTTK „Samotnia”. Woda bowiem
zmienia tu czasem kolor na czer­
wony — zwykle wtedy, gdy do sta­
wu spadną

'

większe, kamienne"’ la­
winy. .’ "

Były długoletni kierownik schro­
niska „Samotnia”, a obecnie kie­
rownik wyciągu krzesełkowego z

Karpacza na Kopę — Zbigniew
Pawłowski, który zna jak nikt hi­
storię Karkonoszy, twierdzi, że w

maju 1945 roku, niemiecki kierow­
nik „Samotni” przed oddaniem jej
w ręce polskich właścicieli zatopił
w jeziorze sporo beczek z winem.

Gdy któryś z głazów trafi przypad­
kiem w beczkę, woda w jeziorze
robi się czerwona. Jednorazowa
krótka penetracja bardzo zimnych
wód „Małego Stawu” dokonana

przed kilkunastu laty przez płetwo­
nurków nie potrafiła jednak spraw­
dzić tej hipotezy do końca. (PAP)

Po-
cie-
rad.
in.:

W PRZEGLĄDZIE TYGO­
DNIOWYM Stanisław M. Ko­
morowski w artykule „Czy
psychoza antyinwestycyjna”
analizując naszą przeszło trzy­
dziestoletnią historię wzrostu

gospodarczego dochodzi do za­
skakującej konkluzji, iż wy­
stępują w niej równolegle dwa
zjawiska:. rosnące tempo przy­
rostu zdolności produkcyjnych
oraz malejący stopień ich wy­
korzystania. Warto przeczytać!

(es)

Na plaży obok nadmorskiej
restauracji w hiszpańskiej Wa­
lencji wylądował nieoczekiwa­
nie helikopter. Jeden z kelne­
rów podbiegł do śmigłowca,
gdzie otrzymał od pilota, któ­
rym okazał się arabski szejk.

- ----

------................ ...

——"

zamówienie w postaci
koniaku. Zamówienie
zrealizowane; kelner otrzymał
zapłatę i napiwek... 30-krotnie
przewyższający wartość konia-

Lku, a usatysfakcjonowany szejk
odleciał w nieznane...

butelki
zostało

(Dokończenie ze sir. I)
Bardzo ważną sprawą jest

wymiana przestarzałych elektro­
filtrów. 10 lat temu powstała
koncepcja zastąpienia starych u-

rządzeń przez nowocześniejsze
Niestety, wciąż były pilniejsze
potrzeby, Do dzisiaj wymienio­
no zaledwie jeden elektrofiltr
Trzeba wymienić jeszcze 10. Ko­
sztować to będzie 2 mld złotych
Ale tych pieniędzy nie wolno
oszczędzać, bo ich wydanie gwa­
rantuje dalszy byt tak skawiń­
skiej elektrowni, jak i Krakowa

O sprawach związanych z pro­
blemami załogi poinformowali J.
Wójcickiego I sekretarz KZ
PZPR Józef Gierek i przewod­
niczący NSZZ Pracowników E-

lektrociepłowni Skawina Ry­
szard Panek, (kg)

też

Nie odnalazł

arki Noego
James Irwin, były astronata anie-

. rykański, podjął w środę nieudaną
próbę zdobycia szczytu w południo­
wej Turcji, gdzie — jak sadził —

znajdują sie szczątki biblijnej arki

Noego.
Irwin w czasie wyprawy został za­

skoczony przez gwałtowną burzę,
właśnie w chwili, kiedy zbliżał się do

lodowca, w którym — według jego
przypuszczeń — znajdują się resztki

przedpotopowego statku, rozbitego
na masywie wulkanicznym pod ko­
niec potopu.

Jest to druga wyprawa tego astro­
nauty, który w 1971 r. chodził po
Księżycu, na masyw wulkaniczny o

wysokości ponad 5 tys. metrów. le­
żący blisko granicy z ZSRR. Pierw­
sza próba zdobycia szczytu w sierp­
niu ubiegłego roku zakończyła się
wypadkiem, w którym Irwin odniósł

obrażenia.

Kolejna próbę były astronauta po-
dejmie już jutro, ale — jak twier­
dzi — „wyprawa na Księżyc nie by­
łą tak ekscytującą i tak męcząca”.

(Dokończenie za str. 1)
polityczna kraju, środowiska ro­
botniczego Wybrzeża i stoczni.

Zabierając głos M. F. Rakowski
przedstawił obszerną analizę o-

koliczności towarzyszących pod­
pisaniu porozumień w sierpniu
1980 r. Omówił również,. opiera­
jąc się na faktach i dokumen­
tach. obraz życia kraju i dzia­
łania „Solidarności” pomiędzy
sierpniem 1980 i grudniem 1981.
Cierpliwie też, punkt po punkcie,
wyjaśniał — podkreślając, że

czyni to po raz kolejny — przy­
czyny wprowadzenia stanu wo­
jennego w Polsce i wskazał, że
podstawowym powodem była
działalność kierownictwa . byłej
„Solidarności” prowadząca nieu­
chronnie do konfrontacji i wojny
domowej w kraju. Wicepremier
ustosunkował się również do zna­
nych powszechnie faktów
łalności tzw. Solidarności
ziemnej i innych grup
cyinych.

Wobec powtarzających
sali niewybrednych
wciąż tej samej grupy ludzi, wi­
cepremier powiedział z ironią:
Może umówimy się tak. że przyj-
miemy japoński wzór: mianowi­
cie w Japonii można strajkować
tvlko raz w roku — w kwietniu.
Kwiecień jest miesiącem straj­
ków. Może więc umówimy się.

że ja będę spoglądał na zegarek
i co 10 minut będę robił przer­
wę, abyście mogli wykrzyczeć się.
a ja potem będę dalej mówić.

Po grudniu 1981 r. — stwier­
dził m. in, wicepremier — wielo­
krotnie padał zarzut, że to my,
władza,
ność”.
zdrowieńczy ruch,
prawdą,
wszyscy
chają za

ka była,
zniszcz-o a

przez ludzi, którzy z różnych po­
wodów stali się jawnymi wroga­
mi socjalizmu. „Solidarność”

zniszczyliśmy. ..Solidar-
piękną ideę, piękny o-

To nie jest
Cheę, aby usłyszeli to

ci. którzy do dziś wżdy-
taką „Solidarnością” ja-

„Solidarność” została
przez ekstremistów

niszczyła się i zniszczyła się sa­
ma. W tym samozniszczeniu —

podkreślił wicepremier — trzeba
to powiedzieć mają swój udział
także ci, którzy biernie przyglą­
dali się straceńczym działaniom
tego związku. Ci. którzy z nie­
nawiścią traktowali tych synów
robotników i chłopów, którzy
dzięki Polsce Ludowej wyszli na

, inteligentów .i stali . się
członkami PZPR ‘i władz
stwowycb i gospodarczych
nych szczebli. Oskarżam ekstre­
mę oraz tvch. którzy ja popierali
o zniszczenie ruchu, który mógł
odegrać pozytywna rolę w dzie­
jach polskiego socjalizmu. (PAP)

Na samochodowej giełdzie

r

takie
pań-
róż-

z dzia-
pod-

opozy-

się na

okrzyków

Stopień inflacji
w krajach EWG

Według danych
nych w czwartek przez urząd
statystyczny EWG w ostatnim
okresie najwyższy stopień infla­
cji odnotowano w Grecji, gdzie
sięgała ona 18,7 proc., na kolej­
nym miejscu znalazły się Wło­
chy — 15,2 proc., dalej Fran­
cja — 9,5 proc., Luksemburg —

8,1 proc, i Belgia — 7,5 proe.

opublikowa-

• Jak donoszą z Taipei, w

środkowej części Tajwanu za­
walił się budynek szkolny.
Śmierć poniosło co najmniej 27
uczniów, a 80 zostało rannych.
W gruzach budynku znajduje
się prawdopodobnie 3# do 50 o-

sób, z których większość ponio­
sło śmierć. Budynek — jak się
przypuszcza — został podmyty
na skutek ulewnych deszczów.

© Skandynawskie linie lotni­
cze SAS wprowadziły, jako
pierwsze na świeeie, całkowity
zakaz palenia tytoniu podczas
lotu, ale tylko „na próbę”. Za­
kaz obowiązuje na trasie Sztok­
holm — Oslo i ma być rozciąg­
nięty na pozostałe o ile okaże
się, że... pasażerowie (palący)
nie wybierają na znak protestu
samolotów innych towarzystw.

® W czasie kolejnych starć z

policją w pakistańskiej prowin­
cji Sind zginęło w środę 5 osób.
Agencja UPI pisze, że w cią­
gu ostatnich 11 dni w czasie
demonstracji antyrządowych w

Siadzie śmierć poniosły 34 oso-

by. Ok. 1.109 osób aresztowano.

Zdelegalizowana Pakistańska
Partia Ludowa, największa par­
tia opozycyjna w Pakistanie,
wezwała w środę ludność pro­
wincji Pendżab do przyłączenia ,

się do kampanii antyrządowej.
• Nad przesmykiem panam-

skim przeszła wichura tropikal­
na, która spowodowała . duże
straty na plantacjach bananow­
ców.’. Ocenia się, że szkody wy-

noszą ok. 5 min dolarów. Oko­
ło 45 tysięcy bananowców zos­
tało wyrwanych z korzeniami.

• Policja nowojorska poin­
formowała o rozbiciu potężne­
go gangu przemytników heroi­
ny do Stanów Zjednoczonych i
aresztowaniu 8 jego członków
Po wielomiesięcznym żmudnym
dochodzeniu. Macki gangu się­
gały z Now’Cgo Jorku po Flo­
rydę i Azję południowo-wscho­
dnią, gdzie zaopatrywano się
w „towar”. Operacje gangu

szacuje się na wiele milionów
dolarów.

• instytut
Górnej Wolty w Afryce
chodniej przy udziale biologów
,z RFN i Francji opracował i
. zastosował w praktyce nowy
sposób zwalczania śmiercionoś­
nej muchy Tse-Tse. Jest ona

roznosicielem afrykańskiej śpią­
czki wśród zwierząt, a także
wśród ludzi. Nowa metoda po­
lega na poddawaniu samców
działaniu promieni Rentgena,
co powoduje ich sterylizację i
niezdolność do zapładniania
samiczek.

• Frakcja parlamentarną
tzw. Zielonych w zachodnionie-
mieckim Bundestagu większoś­
cią 17 do 10 głosów skłoniła
członka tej frakcji, 53-Ietniego
Klausa Heckera do rezygnacji
z mandatu, zarzucono mu nad­
pobudliwość seksualną. Sekre­
tarki oskarżały go bowiem o

natarczywość i publiczne zalo­
ty ze „sprawdzeniem stopnia
jedrności biustu” włącznie.

weterynaryjnyŻa­

s

iI

OD NIEDZIELI

W niedzielę 21 bm, Związek
Radziecki zgłosił pod obra­
dy Zgromadzenia Ogólne­

go NZ projekt układu o zaka­
zie stosowania siły w przestrze­
ni kosmicznej oraz z kosmosu
wobec Ziemi. List ministra

spraw zagranicznych ZSRR An-

drieja Gromyki do sekretarza

generalnego ONZ Jąyiera Pere-
za de Cuellar zawierający po­
wyższy projekt stał się oficjal­
nym dokumentem ONZ i włą­
czono go do programu obrad
XXXVIII Sesji Zgromadzenia O-

gólnego NZ, która rozpocznie się
w przyszłym miesiącu w Nowym
Jorku. Nowa pokojowa inicja­
tywa Związku Radzieckiego
zmierza do zapobieżenia wyści­
gowi zbrojeń w przestrzeni ko­
smicznej, tym samym także
zmniejsza niebezpieczeństwa
wojny jądrowej i zapewnia ba­
danie kosmosu wyłącznie w ce­
lach pokojowych. Warto przy
okazji przypomnieć, iż w 1981
r. ZSRR wniósł w ONZ propo­
zycję zawarcia układu o zaka­
zie rozmieszczania w przestrze­
ni kosmicznej wszelkiego rodza­
ju uzbrojenia. Zgromadzenie O-
gólne NZ zaaprobowało tę pro­
pozycję, ale wskutek oporu USA

praco nad takim układem prak­
tycznie jeszcze się nie rozpoczę­
ły. Obecna inicjatywa Związku
Radzieckiego idzie wszakże jesz­
cze dalej...

Radziecki projekt w połącze­
niu z ogłoszonym niedawno zo­
bowiązaniem, iż ZSRR nie umie­
ści jako pierwszy w kosmosie
żadnej broni przeciwsatelitarncj
może mieć z pewnością duże
znaczenie dla bezpieczeństwa

międzynarodowego pod warun­
kiem przyjęcia go przez USA.

Tymczasem, jak poinformował
„New York Times”, Pentagon w

najbliższym czasie zamierza

przeprowadzić próby z nową
bronią antysatelitarną, Będzie to
dwuczłonowa rakieta wyposażo­
na w głowice reagujące na pro­
mieniowanie ultrafioletowe sate­
litów. Ma być wystrzeliwana z

myśliwca „F-15” na wysokości
18 mil (ok. 28 km), a dzięki sto­
sunkowo niewielkim rozmiarom

rietta” w Orlendo na Florydzie
rozpoczęły produkcję podzespo­
łów do rakiet „Pershing-2”.

Stanowisko krajów socjalisty­
cznych nie ulega zmianie. Po­
twierdził to w ub. środę Erich

Honecker, który w rozmowie i

Egonem Bahrem z zachodnio-
niemieekiej SPD oświadczył, iż

„jeśli Stany Zjednoczone roz­
mieszczą w RFN rakiety jądro­
we pierwszego uderzenia, to

Związek Radziecki będzie mu-

siał zainstalować rakiety jądro­
we na wysuniętych
państw
go...”

Mimo

cjacjach
propozycji rozbrojeniowych rzc-

Nowe inicjatywy
będzie praktycznie nie do wy­
chwycenia przez urządzenia kon­
trolne...

Proces rozbrojeniowy znajduje
się więc dziś w impasie. Także

■przecież negocjacje w Genewie
w sprawie eurorakiet nic pod­
suwają się naprzód. Inicjatywa
Grecji w spr ię przesunięcia
o 6 miesięcy — w wypadku nie­
powodzenia rokowań genew­
skich — daty rozpoczęcia roz­
mieszczania amerykańskich ra­
kiet w Europie Zachodniej gene­
ralnie została odrzucona. W za­
sadzie jedynie Szwecja opowie­
działa się za tą propozycją, RFN,
Wielka Brytania czy Włochy
szybko ją odrzuciły. Tak więc, w

wypadku fiaska genewskich roz­
mów z końcem br. rozpocznie
się: akcja umieszczania w Euro­
pie Zach, rakiet jądrowych pro­
dukcji USA. Prasa światowa w

mijającym tygodniu odnotowa­
ła także, iż zakłady „Martin Me-

iniiiiiiinniininiiiiiiniiiniiii

Wszyscy bywalcy giełdy samo­
chodowej doskonale wiedzą, że

dzisiaj już nie spotka się na tym
placu ludzi oferujących sprzedaż
opony czy akumulatorów samo­
chodowych. prezentując je jed­
nocześnie. Parę akcji milicyjnych
nauczyło ostrożności wszystkich
tych, którzy chcieliby małym na­
kładem pracy zarobić duże pie­
niądze. Teraz ten, kto chce
sprzedać nosi- wpiętą w klapę
marynarki, czy do koszuli ma­
leńką karteczkę: „akumulator,
opony, błotniki”. Kupujący u-

mawia się w określonym miej­
scu i dopiero tam dochodzi do
zawarcia transakcji.

Milicja także zmieniła swoją
taktykę. W ubiegłą niedzielę
przeprowadzono akcję antyspe-
kulacyjną na krakowskiej gieł­
dzie. Uczestniczyli w niej wyłą­
cznie cywilni funkcjonariusze.
Wcześniej przez kilka tygodni
szczegółowo obserwowano plac.
Teraz więc uderzono" celnie. ”MU
licja. 'zakwestionowała, ". towar ża
blisko 250’ tys,

‘ zŁ"' Były to prze--
de wszystkim opony i blachar-
ka samochodowa (błotnikt do
„fiata 125 p”). W momencie po­
pełniania przestępstwa zatrzyma­
no 9 osób.

Prawidłowością jest to, że no­
wy samochód sprzedaje się dzi­
siaj za dolary. Niby na kartecz­
ce napisane jest, że auto ko­
sztuje tyle a tyle bonów PKO,
ale to tylko kamuflaż. Liczy się
wyłącznie twarda waluta. W nie­
dzielę zatrzymano sprzedającego
małego „fiata” za 100 tys. zł i
700 dolarów. W innym przypad­
ku sprzedawano pojazd nieprze-
rejestrowany, czyli w ręce trze­
ciego właściciela przechodził tak,
jakby był sprzedawany dopiero
po raz drugi.

W czasie akcji skontrolowano

bardzo dokładnie samocho­
dów. Sprawdzano kto jest sprze­
dawcą, jak długo posiada to
auto. Wytworzył się bowiem klan
ludzi żyjących wcale nieźle wy­
łącznie dzięki prowadzeniu tego
typu operacji. Wylegitymowano
prawie 70 osób, Kilkadziesiąt o-

sób ukarano mandatami. Na po­
czet kar zabezpieczono ponad 300
tys.-r-zł gotówki i 700 dolarów
USA.

U dwóch mężczyzn zakwestio­
nowano 22 opony, które zakupi­
li od pracowników dębickiego
„Stomilu”,
sprzedać

Akcja
twierdzi
Walki z

darczymi
Spraw Wewnętrznych w Krako­
wie, mjr mgr Jan Kowal.
Nie wprowadziliśmy sił mundu­
rowych, nie otaczaliśmy całego
placu, Działania tego typu bę­
dziemy prowadzić w każdą nie­
dzielę. Zresztą nasi ludzie już od
dawna bez przerwy penetrują tę
giełdę, (s)

aby następnie od-
z ogromnym zyskiem.

przebiegła spokojnie -—

naczelnik Wydziału do
Przestępstwami Gospo-
Wojewódzkiego Urzędu

25 BM. I SEKRETARZ KC
PZPR, prezes Rady Ministrów,
gen. armii Wojciech Jaruzelski
przyjął przebywającego z ofi­
cjalną wizytą w Polsce człon­
ka KC Komunistycznej Partii
Kuby, ministra spraw zagrani­
cznych Isidoro Malmierca Pa-
oli.

W NIEDZIELĘ 28 bm., przed
44. rocznicą napaści Niemiec hi­
tlerowskich na Polskę, w wyż­
szych szkołach oficerskich Woj­
ska Polskiego odbędą się uro­
czyste promocje absolwentów
tych uczelni na stopień podpo­
rucznika WP.

DZIŚ zakończy w Poznaniu
5-dniowe obrady światowy
kongres językoznawstwa histo­
rycznego, w którym uczestniczy
390 uczonych z kilku kontynen­
tów. Podczas obrad kongresu
jego uczestnicy z 38 krajów po­
ruszali — zarówno w referatach
jak i dyskusji — problemy łą­
czące sie z historią języka oraz

z kształtowaniem się form ję-
zykowych w niektórych kra­
jach Europy, Azji i Ameryki
Płn.

POLSKA Agencja Prasowa
prostuje swą informację: w ko­
munikacie PAP informującym o

snotkaniu pisarzy w Warszaw­
skim Klubie Księgarza w dniu
29 bm. omyłkowo zamieszczono
nazwisko Jana Nagrabieckiego.
za co unrżejmie przenraszamy
zainteresowanego i czytelników.

CIEKAWA próbę wprowadze­
nia premiowanej sprzedaży
podjęła snóMzielnia spożywców
„Społem” w Chełmie. Obięto
nią kilkadziesiąt artykułów,
które zalegaja ostatnio skle­
powe magazyny, w tym m. in.
proszki do orania, szampony do
włosów, nłyn FF. naste do po­
dłóg, oliwkę dla dzieci i pastę
do zębów. Każdy . kupujący,
który nabędzie te towary za

co najmniej 1 tys. zł otrzymu­
je s»ecjalnv bon, bioraey u-

dział w losowaniu atrak<’vjnvch
nagród o wartości do kilku tys.
zł.

czyó z możliwością wybuchu e-

pidemii > nie znanych dotąd me­
dycynie chorób. Ogłoszenie mię­
dzynarodowego roku badań nad
skutkami wojny jądrowej uła­
twić więc może uzmysłowienie
światu wszystkich jej następstw,
w tym także nie znanych jeszcze
w stopniu dostatecznym wpły­
wów wybuchów nuklearnych
środowisko naturalne.

Na koniec pozostawiając
boku katastroficzną wizję
wojny światowej poświęćmy
kilka słów trwającemu już trzy
lata największemu obecnie w

świeeie konfliktowi zbrojnemu.
Mowa oczywiście o wojnie irac-
ko-irańskiej. Według ocen De­
partamentu Stanu USA wojna ta

pochłonęła co najmniej 175 tys.
istnień ludzkich, aczkolwiek

straty mogą nawet sięgać 509

tys. ludzi! Liczba rannych wg a-

merykańskich szacunków ma

sięgać po obu stronach 600 tys.
Bardziej dotkliwe straty są,
zdaniem Departamentu Stanu,
po stronie irańskiej, a konflikt
może potrwać jeszcze lata wo­
bec faktu, iż żaden z przeciw­
ników nie jest na tyle silny, by
odnieść decydujące zwycięstwo.
W ostatnich dniach Arabia Sau­
dyjska, Bahrajn, Kuwejt, Katar,
Oman i Zjednoczone Emiraty
Arabskie podjęły co prawda no­
wą inicjatywę zmierzającą do

położenia kresu konfliktowi i-
rańsko-irackiemu. Na ile jednak
nowa misja mediacyjna tych
sześciu państw Zatoki Perskiej
powiedzie się nie sposób dziś od­
powiedzieć. Tak wiele przecież
inicjatyw poniosło już fiasko...

(Wi-Gr)

pozycjach
Układu Warszawskie-

i■
niepowodzeń w nego-
i forsowaniu kolejnych

no SOBOTY

70-karatowy
diament na sprzedaż
LONDYN (PAP)
Londyńska firma „Graff’s Jewe-

lers” wystawiła na sprzedaż diament
liczący 70.03 karata. Ma on kształt
serca i wartość 7 min dolarów. Tym­
czasowo nadano mu nazwę „Le
grand coeur d’Afrique" („Wielkie
serce Afryki”). Diament został wy­
cięty z dużego kamienia. Był on tak
wielki, że powstało z niego również
„Małe serce Afryki” liczące 25,22 ka­
rata, oceniane na 2 min dolarów.

Wspomniana firma jubilerska po­
informowała, że w sprawie zakupu
tych wspaniałych, czystych kamieni,
skontaktowało się już z nią dwóch
miliarderów — dobrze znanych biz­
nesmenów. Pragną oni utrzymać w

tajemnicy swe nazwiska. Jubilerzy
podkreślają, że „Wielkie serce Afry­
ki” jest większe od „Diamentu Car-
tiera” (69 karatów’), który w 1969 r.

podarowmł swej byłej żonie Elizabeth
Taylor Richard Burton.cznicy pokojowego współistnie­

nia nie rezygnują ze zgłaszania
nowych propozycji. Przykłado­
wo członkowie podkomisji ds.
obserwacji i badań przy Komisji
Nauki i Techniki Izby Repre­
zentantów Kongresu USA wy­
stosowali ostatnio apel o prokla­
mowanie międzynarodowego ro­
ku badań nad niebezpieczeństwa­
mi wojny nuklearnej. W spe­
cjalnie opublikowanym raporcie
wskazano, iż ewentualna wojna
nuklearna miałaby katastrofalne
następstwa dla całej ludzkości.
Zastosowanie broni nuklearnej
spowodowałoby nie tylko ol­
brzymie zniszczenia, ale także

mogłoby zmienić atmosferę Zie­
mi, Należałoby się również li-

• W ciągu ostatniej doby na te­
renie województwa m. krakow­
skiego doszło do 4 wypadków’ i 6
kolizji, w których rannych zostało
6 osób.

S.tP.

Ewa Ziemiańska
była kierowniczka administracji redakcji „Świetlica Krakowska”,
była kierowniczka Działu Kadr WPIIS w Krakowie, zasłużona
działaczka Polskiego Komitetu Opieki Społecznej w Krakowie,
człowiek niezwykłej dobroci i szlachetności, zmarła w Krakowie
dnia 24 sierpnia 1983 r., w 85 roku życia.

Odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego odbędzie się z

kaplicy na cmentarzu Rakowickim w sobotę 27 sierpnia, o godz.
14, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
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My byśmy chętnie lepiły pierogi, ale kto nas tutaj zastąpi?

pracują

Niełatwo być

spółdzielnią usługową

gdy brakuje ludzi i materiałów

Przed 80 laty
26 VIII 1903 r.

(Dokończenie ze str. 1)

Pierwsze „głodomory” (płci o-

bojga) pokazały się już o 6 z

nadzieją patrząc na nas, krzą­
tające się za zamkniętymi
drzwiami i... odchodziły nerwowo

przełykając ślinę. Minie jeszcze
kilka dni zanim przyzwyczają się
do nowych godzin otwarcia ba­
ru. Pani „kanapkowa” zjawiła
się pierwsza, mieszka w Lubo-
rzycy, żeby
jeowpół
tem nie ma

ro po 9-ej.
Chciałoby

pek ot, choćby takich, jak w te­
lewizyjnej „Kobiecie za ladą”
niedrogich, ładnie przybranych
i smacznych, ale jak to zrobić,
gdy 1000 (naprawdę tysiąc) bu­
łek czeka na jedną parę rąk —

która musi je pokroić, posmaro­
wać masłem, obrać jajka (dziś
ja to robię — jedyne 360 szt. —

po instruktażu otrzymanym od
kierowniczki: stuk skorupką o

brzeg rondla i już następne,
niech się schowa każdy czaro­
dziej), pokroić ser, pomidory,
szczypiorek... Gdyby było choć ze

dwie „kanapkowe”... A co, po­
marzyć sobie nie wolno?

Już siódma, otwieramy! Kasjer­
ka siada do maszyny, pani Ja­
dzia przyjmuje zamówienia, na-

Ważn® dla rodziców

zdążyć na czas wsta-
do czwartej, bo po-
pociągu. Wraca spo-

się, ój chciało kana-

przedszkolaków
Jak informuje starszy wi­

zytator Kuratorium Oświaty
i Wychowania — mgr Joanna
Sławiec opłaty za przedszko­
la w nowym roku szkolnym
będą obliczane wg starych
zasad.

Poza tym, okazało się, że

jak co roku mimo wielu chęt­
nych do skorzystania z let­
niego przedszkola
więcej niż miejsc)
ce mimo dobrego
wania pedagogów
zgłosiło się niewiele dzieci.

(ev)

(było ich
w prakty-

przygoto-
i zaplecza

lewa, podaje, smaży jajecznicę,
Ania znosi z sali brudne naczy­
nia, Irenka zmywa, Ola smaży
naleśniki z 5 kg mąki — koncert
nadwieręcei6patelni—ima­
mrocze pod nosem, że nie chce
iść na salę. Nie umie reagować
na niewybredne czasem zaczepki
młodych ludzi, woli zmywać.
„Kanapkowa” dwoi się i troi,
kierowniczka przyjmuje towar,
ja obieram właśnie 293 jajko...
Z obiadem trzeba zdążyć na 12.
Szefowa i była „pierożkowa”
stawiają na gazie wielkie gary
(50 litrów) z kukurydzą, z zu­
pami, jarzynami, kaszą, makaro­
nem, ryżem i mrożonkami... bi­
gosem, zrazami i gulaszem. Oj,
niedługo przyjdzie zmienić szyld,
ale trzeba dać coś ludziom zjeść.
Ich nie obchodzi to, że one tutaj
zwijają się jak w ukropie i jest
ich tak mało.

„Wilk” — maszyna do wszy­
stkiego — kroi pieczarki (12 kg),
uciera ser do naleśników (5 kg),
i buraki (15 kg), rozdrabnia jaj­
ka do pasty, a one przyprawia­
ją, dolewają, przestawiają, mie­
szają bez przerwy. Tu nie
problemów
„szczyptą”, wszystko bierze się
na szufelki mieszczące np. kilo­
gram mąki. O godzinie 10.30 „ka­
napkowa” zamienia się w „kuku­
rydzianą”, z parasolem i składa­
nym stolikiem odjeżdża w stronę
bramy do Rynku — dziś sprzeda
1500 sztuk kukurydzy. Wszyscy

z gorąca dostali wypieków, a twa­
rze pokryły się kropelkami potu.
Imponujących rozmiarów wyciąg
nie działa. Ale jest! Żadna jesz­
cze nie jadła śniadania, po pro­
stu nie było czasu...

12., pora obiadowa. Na kuch­
ni stoi blaszka — tak metr na

metr, jak brodzik dla niemowla­
ka — tu w ciepłej wodzie stoją
garnki z potrawami. Ach zjadła­
bym knedle — wzdycham — albo

pierogi ruskie. Szefowa i eks-pie-
rożkpwa” też wzdychają — my
byśmy chętnie robiły same piero­
gi. Z jagodami, czereśniami, rus­
kie, knedle... ale kiedy? Zęby tak
jeszcze ze dwie do kuchni to by-

rna

z przysłowiową

toby inaczej, nie tak ciężko nam,
i klientom można by dogodzić.

Idę do lady zastąpić bufetową,
bo „umiera z głodu” patrząc na

jedzenie. Idzie
nikt na mnie
ręce szukając
dorowej łapią
rek. Kasjerka
co kto zamawiał, bo na początku
daję jarzynową z lanym ciastem
pani od „ziemniaków bez niczego
i kefir”. Ale potem jest już le­
piej, choć z przerażeniem patrzę
na ogromną kolejkę. Po dwóch
godzinach nogi bolą, głos ciut
chrypi, a i nie dla każdego star­
czy „proszę bardzo”. Z nadzieją
patrzę . na zegarek. Nareszcie! Do
domu! Ale gdzie tam! A kto po­
sprząta, przygotuje buraki na ju­
tro, pochowa produkty do chło­
dziarki? Na tym schodzi nastę­
pna godzina. Wychodzimy o 6-ej
wyjaśniając na schodkach lu­
dziom (mówiąc szczerze z ulgą)
— „już zamknięte”. Dzisiaj od­
wiedziło bar 1030 osób, to nie re­
kord. Trzymam fason przed pa­
niami z baru, choć za pierwszym
zakrętem już nogi mi się plą­
czą. Spać! Spać!

PS. Tydzień temu na oczach
obsługi jakiś pan ukradł z sali
piękny wazon (zza bufetu nie
ma wyjścia, trzeba przebyć kil­
ka pomieszczeń, schodki w górę
i w dół hie zdążyły złapać). Pa­
nie złodzieju, bardzo proszę od­
daj wazon.

mi chyba nieźle,
nie krzyczy, choć
chochli od pomi-
za tę, od piecza-
pamięta za mnie

EWA SWIES

Zdjęcia S. MAKAREWICZ

Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:

$19 — Centrum Kultury Mło­
dzieży i Studentów „FAMA”, N.

Huta, os. Willowe 29 — INTER-
CLUB. Również w sobotę i

dzielę o 19.00.
nie-

Uwaga! Absolwenci szkół średnich

W SOBOTĘ:
17.30 i 20 — Teatr STU,

Krasińskiego 16 — Koncerty
społu CRASH i Grażyny
czewskiej
Powtórzenie koncertu w niedzielę
o 19.00.

al.
ze-

Łoba-

nagranie płyty live.

Szansa zdobycia zawodu
Sezon wakacyjny dobiega koń_

ca. Dla większości absolwentów
szkół średnich jest to okres go­
rączkowych poszukiwań miejsca
pracy. Wielu ją znajduje. Są
jednak i takie osoby, które mają
trudności ze zdobyciem stanowi­
ska odpowiadającego ich kwalifi­
kacjom. Właśnie dla tych absol­
wentów szkół średnich i dla,osób
pragnących z rozmaitych przyczyn
zmienić zawód Wydział Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych UMK
organizuje kursy księgowych, se­
kretarek i maszynistek. Novum

tej inicjatywy polega na tym że
kandvdac; na kurs zostana naj-
n!erw załrud”!Qni w iednvm z

zakl-dów zPTOnnowanych przez
V7- d ’.;^ł Z«łrr<1''!<‘ii». a nasten-

,yte 7rkład sk-eruto ich na kur"
W okr<=";e czk'-1'”":a otrzyjw»ać
wtec b°Hq wynagrodzenie iak
c--" r>ranv.

W'rn-kram przytecia na

d n z kurzów test ukończenie
Q„k"te zaradntezei

: T-"—ra<.7k:wante na te-

renie województwa miejskiego
krakowskiego. Czas trwania kur­
su (zależnie od rodzaju) wynie­
sie od 3 do 6 miesięcy.

Wyczerpujących informacji u-

dziela organizator kursu — Ośro­
dek Orientacji i Poradnictwa Za­
wodowego Wydział Zatrudnienia
ul. Waryńskiego 8. I p.. tel.
22-96-66.

W NIEDZIELĘ:
20 — Dom Polonii, Rynek Gł.

14, sala renesansowa — „Piękna
nasza Polska cała” — seans filmów

krótkometrażowych, powstałych
na zamówienie Polonii zagranicz­
nej.

A POZA TYM:

Krakowski Dom Kultury
„Pałac pod Baranami” ogłasza
wpisy na kursy artystyczne: tańca

towarzyskiego, haftu i koronkars­
twa klockowego, malarstwa dla

dorosłych i dzieci, gry na gitarze

za

ie-
co

ża­

K mruka piechura
Mimo krytycznych notatek

•adal Krakowski Zarząd
'Iróg -wieka z naprawą sia­
tek, umieszczonych między
jezdniami ul. Wielickiej, za­
pewniających bezpieczeństwo
ruchu poprzez uniemożliwie­
nie przebiegania przez ruchli­
we jezdnie pieszym w miej­
scach niedozwolonych. Podo­
bnie zresztą od wieli’ tygod­
ni nie'są naprawione, identy­
czne Zabezpieczenia
Konopnickiej, przy
podziemnym dla
pod hotelem „Kongresowym

(ia>

na ul
przejściu
pieszych

Spółdzielnia Pracy „Usługa” w Rynku Gł. 34 ma już 30-letnie tra­
dycje. Przyjmuje zgłoszenia zarówno od instytucji, jak i osób pry­
watnych na malowanie pomieszczeń, tapetowanie ścian, układanie
i cyklinowanie parkietów, czyszczenie szyb, naprawę instalacji ele­
ktrycznych, wodociągowych, gazowych i kanalizacyjnych — również
na drobne roboty remontowe w mieszkaniach. Na dobrą sprawę nie
ma takiej
która nie
mocy. Tu

Mówi o

dzielni Ferdynand Taborski wy­
liczając dwie główne przyczyny
warunkujące sprawność wykony­
wanych usług: brak materiałów
i brak pracowników. Jak wiado­
mo farby, lakiery, kleje, tapety,
to dzisiaj towary deficytowe. Wy­
dawać by się mogło, że Spółdziel­
nia tej branży powinna mieć do
nich łatwiejszy dostęp. Źródła za­
opatrzenia, jakimi dysponuje nie
są jednak w stanie sprostać za­
mówieniom: niezbędne materiały
„kapią”, jak woda z kranu w cza­
sie długotrwałej posuchy.

Spółdzielcze usługi wykonywa­
ne są więc często warunkowo tj.
z zastrzeżeniem, że zamawiający
dostarczy np. tapety, postara się
o odpowiedni klej, parkiet na

podłogę. Spółdzielnia w takich
przypadkach moźe ofiarować tyl­
ko fachową robociznę. Jeśli zaś
chodzi o usługi porządkowe, jak
czyszczenie szyb (gdzie środków
chemicznych na szczęście nie bra­
kuje) — pojawia się następna
trudność: niedobór pracowników.
W rezultacie zamawiający musi
czekać 2—3 miesiące.

Spółdzielnia Pracy „Usługa”
zatrudnia ok. 200 pracowników.
Chętnie przyjęłaby jeszcze 100
osób. Zarobki są nie najgorsze,
ale ludzi nie ma. Obowiązują­
ce ostatnio zarządzenie przyjmo­
wania do pracy, tylko za pośred­
nictwem wydziałów zatrudnienia
ten problem raczej komplikuje.

Codziennie napływa do Spół­
dzielni ok. 50 zgłoszeń na różne­
go rodzaju usługi lokatorskie.
Byłoby ich z pewnością więcej,
gdyby nie wspomniane ograni­
czenia i kłopoty. Co gorsza —

sama Spółdzielnia ponosiła do
tej pory straty, gdyż wykony­
wała usługi Wg cennika z 1980
r„ podczas gdy w wielu innych
ceny wyraźnie poszły w górę. Od

instytucji, placówki handlowej, czy gospodyni domowej,
pragnęłaby skorzystać od czasu do czasu z tej formy po-
jednak zaczynają się zasadnicze kłopoty usługowców.

1 sierpnia br. podniesiono je i

tutaj, dla poprawy rentowności.
Biorąc jednak pod uwagę nie
rozwiązane problemy z zaopa­
trzeniem materiałowym i deficy­
tem pracowników — niewiele to

się przyczyni do usprawnienia
pilnie poszukiwanych usług lo­
katorskich. '

(aż)
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Karate przy

dźwiękach muzyki
Po serii publikacji prasowych

o zbrodniczej działalności młodo­
cianych wyrostków, karate i in­
ne wschodnie sztuki walki są ko­
jarzone przez społeczeństwo z

napadaniem na spokojnych prze­
chodniów.

Tymczasem prawda jest inna.
Jest to szkoła walki i życia wy­
wodząca się z tradycji koreań­
skiej i oparta raczej na filozofii
unikania walki i akceptacji dru­
giego człowieka.

Grupa artystów i mistrzów
Tae-kwon-do podjęła się pokaza­
nia piękna i poezji, jaka tkwi w

tej idei, i przygotowała widowisko
muzyczne „Musie sound of kara­
te”. Warstwa muzyczna została
przygotowana przez najbardziej
cenionego polskiego mistrza syn­
tetyzatorów Janusza Grzywacza.

Widowisko to było prezentowa­
ne w kilku miastach Polski po­
łudniowej, zaś w poniedziałek 5
września o godz. 20 zostanie
przedstawione w krakowskiej
hali Wisły.
48it3sait3aE!iiisetaBHESS£sraeigEiiiiuii

Wczoraj pr >-‘d południem,
przy ulicy Szkolnej na

Grzegórzkach wydarzył s.ę
tragiczny w skutkach wypa­
dek. Na chodniku, tuż przy
ścianie frontowej domu, bawi­
ła się lalką pięcioie n a Mrria
Strojkówna. Przeraźliwy krzyk
dziecka wywabił z sieni do­
rosłych. Dziecko 'eżalo we

krwi, przejechane przez piy-
‘watny wóz dwukonny wyła­
dowany cegłami. Woźniia ja-
dąc drzemał na koźle i nie
zauważył ani dziecka, ani wy­
padku, ani wreszcie tego, że

najpewniej bokiem swego wo­
zu odarł ścianę domu z bieli-
dła. Zawezwane pogotowie na­
tychmiast przewiozło Stroj-
kównę do szpitala św. Ludwi­
ka. Dziecko doznało bardzo
ciężkich obrażeń i
przeżyje, najpewniej
nie kaleką.

♦ Szalejąca dzisiaj
szym miastem wichura

Ogrodzie Botanicznym powa­
liła, posadzone przed 120 la­
ty wspaniałe drzewo z rodzi­
ny motylkowatych Jedyny w

swoim rodzaju okaz o szcze­
gólnie interesujących, olbrzy­
mich kolcach, a jak się diishj
okazało i o niezwykłych sło­
jach pnia. Drzewo to. co roku
starannie oglądane przez zna­
wców, ostatni raz zlustrowane

wiosną br., nie wykazywało
najmniejszych oznak spróch­
nienia. Zwycięsko przeżyło
parę huraganów, nikt więc
nie umie dać odpowiedzi, cze­
mu nagle poddało się nie naj­
silniejszej znowu wichurze?
Powalone drzewo, ze względu
na swe interesujące kolce i

niezwykły układ słoi — przez
kilka dni nie będzie usuwa­
ne, aby publiczność do woli

mogła je oglądać. „Czas”

— jeśli
pozosta-

„Czas”
nad na-

w

Chodnik czy parking po raz drugi

krakowski
klasycznej i na akordeonie. In­
formacje i zapisy w Sekretariacie
KDK Rynek Gł. 27, w poniedziałki,
środy i piątki w godz. 15—19.

Akcja — kolonie letnie — dla

młodzieży przebywającej w Kra­
kowie. Zgłoszenia grup przyjmuje
Dział Pracy Środowiskowej KDK,
Rynek Gł. 27, pok. 37, tel. 22-32-65.

Proponowane tematy: Dawne wa­
rownie Krakowa, Gotyk w Krako­
wie, Katedra Wawelska,
Mariacki, Najwybitniejsi
polscy, Polskie malarstwo
czne, Krajobraz polski w

twie XIX w.

Kościół
malarze

history-
malars-

Komunikat MPK i

MPK informuje. że w

związku z układaniem kabla
energetycznego wzdłuż toro­
wiska w al. 3-go Maja, od
dnia 26.VIII.—15.IX. br. przy­
stanek tramwajowy .Reyma-
na nż.” (kier. Cichy Kącik)
przy boisku GTS „Wisła”, zo­
stanie zawieszony.

W związku z notatką w „E-
chu Krakowa” nr 159 do­
tyczącą niezgodnego z prze­

pisami zatrzymywania się sa­
mochodów przed sklepem Pe-
wexu przy ul. Czarnowiejskiej
otrzymaliśmy wiele listów i te­
lefonów. Dzwonili i pisali prze­
de wszystkim zmotoryzowani
Czytelnicy, skarżąc się, że sklep
Pewexu, który sprzedaje m. in.
pralki, lodówki, dywany i akce­
soria samochodowe nie ma par­
kingu, a przecież trudno nosić
kupioną lodówkę czy pralkę aż
na ulicę Szymanowskiego, gdzie
można zatrzymać samochód. W

poprzedniej notatce wzięliśmy
w obronę przechodniów, żalą­
cych się na kierowców pozosta­
wiających swoje samochody na

chodniku przed Pewexem. Teraz

gwoli sprawiedliwości wezmę w

obronę zmotoryzowanych. Pe-

wex-przy ul. Czarnowiejskiej u-

sytuowany jest w takim miej­
scu. że klienci mogą mieć wiele
kłopotów z dostarczeniem zaku­
pionych towarów (szczególnie du­
żych rozmiarów prątek czy lo­
dówek) do swoich samochodów.
Brak parkingu i zakaz postoju
sytuację pogarszają.

„W
kraju
dzący
riów

którym cywilizowanym
tego typu sklep prowa-
jeszcze sprzedaż akceso-

samo chodowych nie ma

ZANIKAJĄCE ZAWODY

przysklepowego parkingu?” —

pyta jeden z Czytelników.
Tadeusz Zatorski z Biura In­

żynierii Ruchu Drogowego U-
rzędu Miasta wyjaśnia: „Nieda­
wno wpłynął do nas wniosek z

Przedsiębiorstwa Eksportu We­
wnętrznego Pewex — oddział
przy ul. Czarnowiejskiej doty­
czący zgody na wykonanie spe­
cjalnego podjazdu przed skle­
pem dla
czych i
parking
postoju
z usług
nek autobusowy w zasadzie po­
zostałby na swoim miejscu, z

tym, że będzie się teraz znajdo­
wał
dzie
dla
mi.

Wniosek Pewexu został zaopi­
niowany pozytywnie przez MPK,
Urząd Miasta oraz Zarząd Dróg.
Prace mają być podjęte już
wkrótce. A swoja drogą: — żalą
śię w Biurze Inżynierii Ruchu
Drogowego — już czas. bv loka­
lizacja placówek handlowych
była z nami uzgadniana wcze­
śniej. Wtedy parking czy odpo­
wiednie oznakowanie można by
wykonać od razu i taka sytua­
cja jak przy ul. Czarnowiejskiej
nigdy nie miałaby miejsca.

Myślę, że informacją o rozpo­
czynających sie już wkrótce pra­
cach przy podteździe nrzed Pe-
wexęm usatysfakcjonowałam
rozżalonych k:°—wpów. PocHazd
powinien u’atw’6 ż'rcte zarów­
no pies”-m jak i zm-toryzowa-
n^m.

samochodów dostaw-
prywatnych. Byłby to
o ograniczonym czasie

tylko dla korzystających
sklepu Pewex. Przysta-

na wysepce, do której bę-
można dojść po przejściach
pieszych oznaczonych pasa-

Tak, tak, proszę Państwa. Wi­
doczni na naszych zdjęciach ko­
siarze to już ostatni przedstawi­
ciele tego bardzo potrzebnego
społeczeństwu zawodu Stanowią
oni instytucję samą w sobie. Do­
rywczo zatrudniają się przy no­
szeniu węgla z ulicy do piwnicy

. czy też na piętra. Nie są objęci
systemem ubezpieczeń społecz­
nych, nie mają kartek żywnościo­
wych. Mają jednak swoją god­
ność i honor. Są wśród nich ta­
cy, którzy od 15 i więcej lat
przynoszą węgiel staruszkom za­
mieszkującym śródmieście Kra­
kowa. Czasem robią to za przy­
słowiową flaszkę wódki, czasem

za tysiąć .lub więcej złotych. Ilu
ich jest? Tego nikt nie wie. Tych,

którzy oczekują na klienta przed
składami opałowymi jest około
25, innych np. dozorców jest
znacznie więcej, może 50. może
100. Jedno jest pewne, wielu
starszych mieszkańców naszego
miasta bez tych ludzi nie wyo­
braża sobie życia,
ni z ulic, tak jak

Fot. ANDRZEJ

Czy znikną o-

np. pucybuty?
(ms)

WIŚNIEWSKI

(Mo numer

konta...
W związku z prośbami licz­

nych Czytelników, o podanie
adresu i numeru konta ban­
kowego Komitetu Opieki nad
Zabytkami Kultury Żydow­
skiej, o którym pisaliśmy w

artykule „Zatrzymać czas”,
zamieszczonym w „Echu Kra­
kowa” nr 162, informujemy
wszystkich pragnących wspo­
móc finansowo Komitet, że
ma on swoja siedzibę przy ul.
św. Jana 12 Pieniądze można

nadsyłać na następujący nu­
mer konta: Towarzystwo Mi­
łośników Historii i Zabytków
Krakowa. PKO I O/M Kra­
ków, 35510 10764-132, z dopis­
kiem: ..na rzecz Komitetu O-
nieki ńad Zabytkami Kultury
Żydowskiej”. (KK)
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Zbrodnia w kamieniołomie

Zginęli gdy uwierzyli
że są guż wolni

Ilu ich tutaj zginęło — nikt się już nie dowie. Długa na kilka
metrów mogiła kryje szczątki 21 młodych ludzi zamordowanych
podstępnie przez hitlerowców. W nocy z 21 na 22 lipca 1944 r.

komendant obozu otworzył drzwi baraku i kazał więźniom ucie­
kać. W chwilę potem zaterkotały karabiny. Padli nie przekro­
czywszy nawet bramy, w kilka minut, gdy uwierzyli, że są już
wolni. Zwłoki porozrzucane były na przestrzeni 30—40 m, kilka

z nich wisiało rozkrzyżowanych na drutach ogradzających obóz,
a kilka innych wydobyto nad ranem z kloacznych dołów.

ro-

do
na

W

pisany wyżej dramat
zegrał się w czynnym
dzisiaj kamieniołomie

krakowskich Krzemionkach,
latach okupacji był to obóz kar­
ny dla tzw. służby budowlanej
(„Baudienst”) w Generalnej Gu­
berni, a nazywano go „Liban”.
Od kwietnia 1942 r., aż po pa­
miętny dzień 22 lipca 1944 (któ­
ry był równocześnie końcem o-

bozu) przewinęło się przez nie­
go ponad 2 tys. osób. Umierali
tutaj każdego miesiąca od nad­
ludzkiej pracy, niektórych wy­
wieziono stąd wprost do O-
święcimia, innych (ciężko cho­
rych) — w niewiadomym kie­
runku. Niewiadoma jest więc
liczba ofiar. Zbiorowa mogiła u

stóp wysokiej skały na dnie ka­
mieniołomu zamyka tylko ostat­
ni rozdział tej hitlerowskiej
zbrodni.

MAM SZCZEGÓLNY
POWÓD

(a właściwie kilka powodów), by
dzisiaj powrócić do tego miej­
sca. Pierwszy — dlatego, że do­
wiedziałem się . o planach „za­
gospodarowania” kamieniołomu
na ośrodek relaksowo-rozrywko-
wy i urządzenia tu sztucznego
zalewu z plażą, rowerami wod­
nymi i kawiarnią. Drugi — zro­
dził się po telefonicznej rozmo­
wie z młodą (zapewne) pracow-
niczką Urzędu m. Krakowa z

zespołu geologów, od której
pragnąłem dowiedzieć się coś
niecoś na temat dwukrotnie
przedłużonego już zezwolenia na

eksploatację tego kamieniołomu,
a która (jak sama oświadczyła)
nie spotkała się do tej pory,
ani z jego nazwą, ani z histo­
rią. Trzeci — to powrót do
miejsca, w którym byłem w ów
czas nieludzki wiosną 1944 r.

Trudno zapomnieć tego wido­
ku. Przywieziono nas tutaj z o-

bozu w Prokocimiu po kruszywo
na budowę drogi. Na bramie
(dziś wjazd od ul. Za Torem 22)
strażnicy zatrzymali samochód
Sprawdzając skrupulatnie nasz

podręczny bagaż. Gdy podniosła

„Szukszyn
na płytach"
W radzieckiej wytwórni

płyt „Melodia” zakończono
prace nad albumem poświę­
conym Wasilijowi Szukszyno-
wi. Na dwu płytach nagrano,
udostępnione przez wytwór­
nię filmową, wszystkie odna­
lezione materiały dźwiękowe
ilustrujące jego pracę aktor­
ską i reżyserską. Te fragmen­
ty roboczych nagrań filmo­
wych uzupełniają materiały
dźwiękowe ze spotkań z czy­
telnikami i wieczorów autor­
skich. Na płytach znaleźć bę­
dzie można też opowieść mat­
ki Szukszyna o dzieciństwie
Wasilija, a także wspomnie­
nia przedstawicieli radzieckiej
kultury, takich jak Sergiusz
Gierasimow, Georgij Towsto-
nogow, Eugeniusz Lebiediew.
Nagrania będzie przedstawiać
i komentować Michał Ulja-
now.

W kazamatach obozowego „Libanu .

Fot. Muzeum Historii Fotografii KTF

się rampa znaleźliśmy się po
chwili na dnie olbrzymiej dziu­
ry otoczonej wkoło prostopa­
dłymi ścianami i na dodatek
(na samej górze) zasiekami z

kolczastego drutu, przy których
czuwali wartownicy. Cała prze­
strzeń nasycona była wapien­
nym pyłem, przetz który ledwie
rysowała się słoneczna tarcza i
przebijały płomienie rozniecone
pod żelaznymi piecami do wy­
palania wapna. Słychać było
zgrzyt tłuczonych kamieni i
brzęk łańcuchów. Postacie wy­
łoniły się dopiero później, gdy
zajechaliśmy na miejsce zała­
dunku.

LUDZIE
O CEMENTOWYCH

TWARZACH

Pierwsze wrażenie jakie wy­
wołała w nas ta niesamowita
sceneria, spotęgowało się wkrót­
ce do szoku na widok istot o

cementowych twarzach przypo­
minających pośmiertne maski, o-

dzianych w łachmany i papie­
rowe worki, pobrzękujących
przykutymi do nóg łańcuchami.
Te autentyczne maski tworzył
wapienny pył zmieszany z po­
tem, co po wielu godzinach pra­
cy (od 6 do 19) upodabniało
tych ludzi do nierealnych zjaw
poruszających się, jak ną zwol­
nionym niemym filmie. Nasze
spojrzenia padały ukradkiem,
gdyż obok stali strażnicy. Przez
cały czas załadunku samochodu
(a trwało to pół godziny) nie
padło ani jedno słowo. A prze­
cież tak jeszcze niedawno, ja-
dąc stłoczeni na pace ciężarów­
ki, z ożywieniem rozmawialiśmy
o „Cyganie”, którego zabrano
tutaj przed tygodniem z naszego
baraku w Prokocimiu. „Cygan”,
to było przezwisko (nie pamię­
tam już, jak się naprawdę na­
zywał), pochodził z okolic Sa­
noka, miał smagłą twarz, czar­
ne włosy i prawdę mówiąc tro­
chę lepkie palce, lecz jego los ka­
zał nam o tym zapomnieć. Li­
czyliśmy, że uda się zamienić
z nim kilka słów, podrzucić ka­
wałek zamelinowanego z obiadu
Chleba. Zanim trafił do „Liba­
nu”, przesiedział w naszym o-

bozowym bunkrze całą dobę
wyszedł stamtąd nad ranem

twarzą czarną jak ziemia.

PO 39 LATACH...
W upalny lipcowy dzień sta­

nąłem znów przed wejściem do
kamieniołomu. W murowanym
baraku, który służył wówczas za

wartownię mieści się kierowni­
ctwo Wydziału Wapnia Cemen­
towni „Ńowa Huta”. Z mgr inż.

Zbigniewem Skowrońskim wkra­
czamy na teren skalnego wyro­
biska. Nie jest to już owa

„dziura w ziemi”, jaką zapa­
miętałem z tamtych lat, lecz
rozległa niecka, z której wydo­
byto miliony ton wapiennego
kruszywa. Nowoczesna technika
przyspieszyła tempo eksploata­
cji. Pozostała tylko zbiorowa
mogiła z kamienną płytą, na

której wyryto nazwiska zamor­
dowanych. Czytam je uważnie
zdając sobie sprawę, że wśród
nich może być i to, którego nie
zapamiętałem — „Cygana”.

Nazwiska ułożone są alfabe­
tycznie: Basirak Stanisław, Bro-

i
z

żyna Fryderyk, Chorwacik Ju­
lian, Dziundzia Iwan, Fenczak
Józef, Janusz Edward, Kitliński
Edward, Książek Stanisław, Nit-
kowski MieczysŁaw, Pacia Ka­
zimierz, Pacura Jan, Paluch
Jan, Pawłowicz Jan, Piątek
Franciszek, Skiba Ignacy, Soli­
ka Eugeniusz, Tomsia Włady­
sław, Trawicki Franciszek, War-
czak Franciszek, Wiklański Jan.
Razem z nimi zastrzelony został
i pochowany Franciszek Bobek
z Gołkowic, który w ów tragi­
czny dzień znalazł się przypad­
kowo w pobliżu obozu. Wszyscy
mieli wówczas 18—21 lat.

. Obok mogiły, w wykutej ska­
le wnęce znajduje się pomnik
wybudowany ku czci wszyst­
kich zamordowanych i zamęczo­
nych w „Libanie” więźniów.
Pamiętają o nich rodziny i kre­
wni, także robotnicy kamienio­
łomu przynosząc kwiaty i zapa­
lając świeczki w Dzień Zadusz­
ny. Każdego roku 22 lipca, kie­
dy wydarzyła się . ta zbrodnia
przyjeżdżają . tutaj najbliżsi, by
oddać hołd poległym.
GDZIE SĄ ZBRODNIARZE?

O powojennym losie winnych
tych okrucieństw w krakow­
skim „Libanie” braik jest , na

ogół wiadomości. Znane są jed­
nak niektóre nazwiska z doku­
mentów Głównej Komisji Ba­
dań Zbrodni Hitlerowskich w

Polsce. Na pierwszym miejscu
tej czarnej listy figuruje ko­
mendant obozu Bruno Benecke
— wyjątkowy zwyrodnialec i
sadysta. To na jego osobisty
rozkaz więźniom, którzy próbo­
wali ucieczki nałożono łańcuchy
na gołe ciało i dopinano do
nich ciężarki, tak że waga ich
wynosiła ponad 50 kg. To on

w tragiczną noc 21/22 lipca
1944 r. zamknął więźniów w je­
dnym z baraków, a nad ranem

otworzył drzwi i kazał im u-

ciekać. W chwilę później roz­
legły się strzały. Do swych prze­
łożonych wysłał meldunek, że...
„więźniowie zostali zastrzeleni
podczas próby ucieczki”. Sam
natomiast od rana do wieczora
przewoził dorożką na stację ko­
lejową zgromadzone w okresie
swej służby „mienie prywatne”.
Później wszelki ślad po nim za­
ginął.

Nie ustępowali mu w okru­
cieństwie strażnicy, którzy już
w przeddzień likwidacji obozu
porzucili broń i rozpierzchli się
na wszystkie strony. Ze zwer­
bowanych przez Niemców nad­
zorców wielu „przępadło bez
wieści” i tylko jeden z nich Jan
Mamoń, który „wyróżniał się”
katowaniem więźniów aż do u-

traty przytomności (często na­
chodził ich w nocy), został w

czerwcu 1945 r. skazany na ka­
rę śmierci.

Również z naszego obozu w

Prokocimiu poza komendantem
Biegiem — czeskim reichs-
deutschem (który prawdopodob­
nie nie żyje) brak wiadomości
o dalszych losach nadzorców,
którzy wykonywali z gorliwo­
ścią hitlerowski program wy­
niszczania polskiej młodzieży.

Fala zainteresowania wło­
ską odmianą terroryzmu,
jaką reprezentowały

„Czerwone Brygady”, jui nie­
co opadła. Szczyt akcji terro­
rystycznych w zachodniej Eu­
ropie minął, same Włochy, na­
dal co prawda nękane wewnę­
trznymi konfliktami i kłopo­
tami ekonomicznymi, jakby się
nieco uspokoiły: napisy na za­
bytkowych murach miast, ró­
żnej treści i proweniencji, wy­
blakły, rzadziej tworzą się
piekielne korki samochodowe,
powstające na skutek ulicz­
nych manifestacji.

Ostatni tekst w pasjonującej
książce Jacka Bocheńskiego
pochodzi z roku 1976. Ale tom

esejów reportażowych (tak.
bym je nazwał) autora „Bo­
skiego Juliusza” nie stracił, na

szczęście, na aktualności. Bo
mimo sprawozdawczego cha­
rakteru tych tekstów, mimo
ich, jak sam Bocheński pod­
kreśla, pewnej historyczności,
są one .pogłębione refleksją
nad stale żywym i niepokoją­
cym umysły światłych ludzi
problemem politycznym. Inte­
resujące jest hipotetyczne u-

mieszczanie przez autora wy-
dar typowych dla obycza­
jowego klimatu Włoch w rea­
liach polskich, ale nie to sta­
nowi o wartości książki Bo­
cheńskiego, którą czyta się zre­
sztą jak najlepszy kryminał.
Pisarz skrupulatnie opisując
przebieg głośnych we Wło-

poszukiwań
własną rękę)
odnaleźć po

Niemiec sze-

Mimo wieloletnich
(prowadzonych na

nie udało mi się
wojnie na terenie
fa firmy Mayera, dla którego wy­
konywaliśmy najcięższe roboty.
Wiele jest jeszcze nie ukaranych
wojennych zbrodni. Wiele też

przemilczanych...
CHWILA REFLEKSJI

Tamten czas minął. Zacierają
się w pamięci dramatyczne wy­
darzenia, doznania, łudzicie twa­
rze. Dla tych, którzy przeżyli
tamto piekło, „Liban” pozosta­
nie jednak czymś więcej, niż
„miejscem męczeństwa”. Jest to
bowiem wspomnienie walki o

każdy dzień życia, gorącej wiary
w przetrwanie.

Dla tych, co tutaj przyszli,
którzy pracują w tym samym
kamieniołomie — jest to czas

nowy. Czymże dla nich jest
„Liban”? Skojarzeniem z nie­
spokojnym dziś rejonem na Bli­
skim Wschodzie? Bo chyba nie­
wielu z nich wie, ze nazwa ta

pochodzi z końca XIX w., kie­
dy to spółka B. Liban — Ehren-
preis założyła w tym miejscu
„kopalnię” kamienia budowlane­
go, która przetrwała do dziś,
choć dawno już powinno się
zakończyć dewastację jurajskie­
go krajobrazu w samym cen­
trum prastarego Krakowa.

Nie wiedzą też chyba o póź­
niejszej historii „Libanu” (z lat
okupacji) projektodawcy ośrod­
ka rekreacyjnego. Na szczęście
wiedzą gospodarze podgórskiej
dzielnicy. Rozmawiałem z nimi
na ten temat sugerując zajęcie
się przede wszystkim zaniedba­
nym terenem rekreacji: Bagra-
mi. Sam „Liban” po zakończe­
niu eksploatacji (sądzę, że na­
stąpi to jak najszybciej) powi­
nien stać się łącznie z pobliskim
kopcem Krakusa — miejscem
.cichego wypoczynku dla miesz­
kańców Krakowa. Tego wyma­
ga od nas historia, ludzka przy­
zwoitość i pamięć o tych, któ­
rzy tutaj zginęli, gdy uwierzyli,
że są już wolni.

ADAM ŻARNOWSKI

Artyści

przeciw rakietom

Artyści ze Skandynawii, Fran­
cji, Szwajcarii, Austrii i Zachod­
niego Berlina podjęli na spotka­
niu w Wiedniu decyzję poparcia
walki z instalowaniem broni ją­
drowej. Było to pierwsze oficjal­
ne europejskie spotkanie arty.
stów, którzy przystąpili do utwo­
rzonego w ubiegłym roku między­
narodowego ruchu pń. „Artyści
za rozbrojeniem nuklearnym”
(PAND). W ruchu tym współpra­
cują artyści z 12 krajów, a

wśród nich: Harry Belafonte.
Bibi Anderson, Dietmar Schoen,
herr i Andre Heller, PAND w

początkach września będzie u-

czestniczyć w tygodniu pokoju w

Hamburgu i zorganizuje tam

międzynarodowe spotkanie.

r

Terroryzm i dyktatura
szech w latach siedemdziesią­
tych afer, od porwania wnuka
multimiliardera amerykań­
skiego, poprzez bunt więźniów,
zakończony śmiertelnymi ofia­
rami, aż po akty „wymierza­
nia sprawiedliwości” przez
„Czerwone Brygady”, stawia
na ostrzu czytelniczej świa­
domości problem niezwykle
istotny: jakie warunki poli­
tyczne sprzyjają rozwojowi
terroryzmu, jakie bywają jego
właściwe cele i konsekwencje,
gdzie znajdują się źródła jego
narodzin? Włochy są tu przy­
kładem dobrym, niemal kli­
nicznym.
_

W akcjach terrorystycznych
najmniej ważne są dekoracje
— głoszone hasła i formułowa­
ne teorie. Często nawet są one

mylące. Charakterystyczne dla
ludzi związanych z władzą da­
nego kraju, a także dla więk­
szości społeczeństwa jest do­
szukiwanie się w tych aktach

prowokacji, kierowanych przez
rozmaite ośrodki wewnętrznej

Warto pamiętać

prawdy
„Moment

Whiszpańskiej corridzie, walce człowieka z bykiem,
dziej dramatycznym momentem jest oczywiście jej
Pierwsze trzy fazy, choć nader niebezpieczne, mają

charakter wstępny do decydującej rozgrywki. Najpierw
kilku swobodnych przepuszczeniach byka w celu obserwacji jego
zachowania i nawyków — pikadorzy osłabiają mięśnie jego kar­
ku, aby trzymał głowę nisko, potem banderierzy rozdrażniają go
wbijając banderiellos, wreszcie — w trzeciej fazie — sam ma­
tador za pomocą mulety prowadzi okrutną „zabawę” z bykiem,

faenę, której głównym celem jest odpowiednie kierowanie reak­
cjami byka, tak aby w pewnej chwili przybrał postawę, umożli­
wiającą jego zabicie. Musi on mieć nisko pochyloną głowę, zwarte
przednie nogi, gdyż tylko wówczas matador może skutecznie
trafić go w niewiele większe od ludzkiej dłoni miejsce między
barkami. Byk, rozdrażniony muletą, jest zdolny zabić człowie­
ka — to jedyne usprawiedliwienie corridy. Matador zabija nie­
jako we własnej obronie.

Corrida jest widowiskiem okrutnym, choć trzeba przyznać, iż
mniej niż wydaje się to ludziom innych kultur. Przede wszyst­
kim jest autentyczną walką, a nie polowaniem. Ryzyko śmierci
matadora jest znaczne, choć byka jeszcze większe — równa się
pewności. Matador, aby zabić byka, winien dopuścić go bardzo
blisko, a wówczas prawy róg byka znajduje się niebezpiecznie
blisko jego podudzia, gdzie krzyżują się żyły i tętnice. Po 'ich
uszkodzeniu śmierć następuje w ciągu kilku minut.

W końcówce corridy obie strony są w śmiertelnym niebezpie­
czeństwie. Ten, kto zręczniejszy — wygra. Zraniony i przez to

często źle widzący byk łatwo może pomylić muletę z matadorem,
a wówczas kiepski los tego ostatniego. Byk uczy się szybko (hisz­
pańskie przysłowie mówi, że byk w ciągu pół godziny uczy się
tyle, co człowiek w ciągu swego życia), więc nadmierne prze­
dłużanie faeny zmniejsza szanse matadora.

Nic przeto dziwnego, że ostateczną fazę corridy Hiszpanie na­
zywają „momentem prawdy”. Wtedy ujawnia się mistrzostwo
matadora i siła byka. Dlatego też corrida niewiele ma wspólnego
z boksem, gdzie silniejszy przeciwnik po prostu miażdży słab­
szego. W corridzie do końca tkwi element niepewności.

Nawet najsłynniejsi matadorzy, jak choćby legendarny Manuel
Benito, zwany El Cordobes, po wspanialej faenie mieli kiepski
finał. I tak np. w słynnej, po raz pierwszy oglądanej przez mi­
liony hiszpańskich telewidzów, walce na madryckim Plaża del
Toros, El Cordobez walcząc na śliskim piasku udowodnił swe

absolutne mistrzostwo. Ale w końcówce przeliczył się z- siłami
i zręcznością — byk, nomen omen zwany Impulsiuo, powalił go
na ziemię i bardzo poważnie zranił.

W corridzie mamy więc zderzenie, walkę dwóch przeciwstaw­
nych sił: przemyślności, cierpliwości i zdecydowania matadora,
który po serii działań mających rozjuszyć, osłabić i opanować
byka, ma w końcu zadać błyskawiczny śmiertelny cios; oraz dy­
namizmu, przebojowości, odwagi i siły byka, który z uporem
godnym lepszej sprawy daje się ciągle prowokować mulecie ma­
tadora. Statystycznie rzecz biorąc wygrywa człowiek, ale prze­
cież zdarza się, że wygrywa i byk. Z tym, że i tak zaraz potem

. zginie on z ręki innego matadora. „Moment prawdy” dotyczy
tylko matadora. Są więc słynni matadorzy, nie ma słynnych ży-

1 wych byków. Byk w ostatniej instancji zawsze przegrywa. Cor­
rida jest widowiskiem dla ludzi, a nie dla byków.

TOMASZ GOBAN-KLAS

i zewnętrznej dywersji. Ale to

tylko powierzchnia zjawiska,
które we współczesnych cza­
sach p wybrało niepokojące
rozmiary. Zauważmy bowiem,
że terroryzm zorganizowany,
taki chociażby, jaki proponują
„Czerwone Brygady”, nie ata­
kuje zasad silnej państwowo­
ści, lecz wręcz przeciwnie,
choć brzmi to może paradok­
salnie: cele jego są jak naj­
bardziej państwowotwórcze.
Ostrze jego wymierzone jest
więc w. państwo zniedołężnia-
łe, skarlałe, w owe błędne ko­
ło demokracji, jakie charakte­
rystyczne jest np. dla parla­
mentarnego ustroju Włoch.

Demokracja mogłaby istnieć
— rekonstruuje Bocheński
sposób rozumowania zwolen­
ników terroryzmu — gdyby
wszyscy byli demokratami i
mieli demokratyczne skrupuły,
ale wszyscy nie mogą być de­
mokratami. Demokracja nie
wymyśliła żadnego sposobu
na tych, którzy jej nie chcą.

..i tak byk w

ostatniej in­
stancji zawsze

przegrywa.
Fot. CAF — AP

najbar-
koniec.
niejako

— po

Skoro zaś nie wymyśliła, po­
winna uznać, że lepsza od de­
mokracji jest dyktatura. (...)

Alternatywa brzmi tak: albo
będziecie się, Włosi, upierać
przy demokratycznych swobo­
dach i zginiecie, albo przewa­
ży wasz patriotyzm, objawi­
cie wspaniałe cnoty obywatel­
skie, oddanie państwu, dyscy­
plinę, ofiarność, posłuch, i o-

calicie siebie, państwo i oj­
czyznę. Cóż może jeszcze ura­
tować te najdroższe dobra:
władzę, państwo i naród? —

pytają ci, których tęsknoty
szybują w kierunku faszyzmu.

Wniosek może wydawać się
zaskakujący, ale gdy się po­
ważnie zastanowić, trudno od­
mówić racji twierdzeniu, że
tak rozumiany terroryzm pro­
wadzi do dyktatury faszy-

. stowskiej. Dlatego właśnie od­
cinają się od niego zdecydo­
wanie komuniści, którzy we

Włoszech proponują społe­
czeństwu inną alternatywę:
demokrację opartą na auten­
tycznym dążeniu do socjaliza­
cji ustroju społeczno-gospo­
darczego. Co wybiorą Włosi, i
co wybierze świat — oto pyta­
nie z rzędu najważniejszych.

Następny felieton poświęci­
my problemowi czytelnictwa

w Polsce — doby dzisiejszej.
BOGDAN ROGATKO

.Tacek Bocheński: „Krwawe
specjały włoskie", „Czytelnik”
1982, str. 245, cena 80 zł.
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Kryzys, a życie muzyczne

Melomani i artyści
czekają na mądre decyzje

Czy kryzys społeczno-ekonomiczny, jaki obecnie przeżywamy,
odbija się również i na muzyce, a w szczególności — jeśli idzie
o środowisko nas szczególnie interesujące — na życiu muzycz­
nym Krakowa? Nie ulega wątpliwości, że — niestety — kryzys
jest i tu mocna wyczuwalny. Skutki są wyraźne: trudności finan­
sowe instytucji muzycznych, ograniczenia budżetowe, osłabienie
kontaktów zagranicznych — rzadsze przyjazdy artystów z innych
krajów, spadek ilości kontraktów wyjazdowych naszych zespołów.
Ponadto: zwiększone kłopoty z zaopatrywaniem się w instru­
menty muzyczne i ich części (struny, stroiki), niemożność wy­
konywania całego szeregu dzieł muzycznych z braku funduszy
dewizowych za należności autorsko-edytorskie, bardzo ograniczo­
ny dopływ zagranicznego czasopiśmiennictwa, muzycznych ksią­
żek, prac naukowych, nut (znów te dewizy!) — itp.

naszych muzyków, w

z młodego pokolenia,
utalentowanych, a

i rzetelnie wykształ-
naszym — stojącym

Do tego dorzucić jeszcze na­
leżałoby zjawisko szczególnie
niebezpieczne, które wprawdzie
niepokoi polski świat muzyczny
już od szeregu lat, ale w. ostat­
nich latach mocno przybrało na

sile. Jest to istotny „upust
krwi muzycznej”: liczne wyjaz­
dy za granicę, bądź stałe, bądź
wieloletnie
większości
wybitnie
gruntownie
conych w

przecież na wysokim poziomie
— szkolnictwie muzycznym. Jest
to zresztą ważki problem sam

dla siebie, godny bardziej sze­
rokiego, wnikliwego —- i wnio­
skowego — przemyślenia, nie
ma bowiem dobrej muzyki bez
dobrych muzyków, a ja sam,
z pamięci potrafiłbym wyliczyć
od razu kilkanaście nazwisk wy­
bitnych krakowskich muzyków:
dyrygentów, instrumentalistów,
śpiewaków, którzy w ostatnich
nninniiiiiHiiisiiiii)iimiinnmiiiiinininninniii!iii!n9ii!iiniH!8nEimnii!imiiniitiinnnniiinnKiiiii
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259 srebrnych monet, 62 ułamki monet, 16 kawałków srebrnych ozdób
— ten bogaty skarb odkryto na kartoflisku Natalii Paś — rolniczki ze

wsi Garsk koło Człuchowa.

Miejskie zioła
zdrowia nie poprawią

71 yf edycyna przywróciła zaufa­
ły! nie do ziołolecznictwa pra-

wie wszystkim. Niektórym
jednak mieszkańcom miast bra­
kuje realizmu, a na to już żadne
zioła nie pomogą.

Wiosną można było zaobserwo­
wać nieustraszonych zbieraczy
podbiału i pokrzyw. Nie straszny
im był miejski pył i spaliny z

rur wydechowych przejeżdżają­
cych obok samochodów.

Kiedy zakwitły lipy znalazło się
wielu chętnych, którzy w cen­
trum miasta ukradkiem lub ja­
wnie zrywali kwiaty na zimową
herbatkę. Nie pomagały apele i
ostrzeżenia lekarzy o szkodliwoś­
ci tak pozyskanych ziół.

Upalne lato spowodowało szyb­
sze niż zwykle dojrzewanie owo­
ców i oto pojawili się ich pier­
wsi amatorzy. Zbierają wszystko,
co w ich mniemaniu do jedzenia
się nadaje — owoce głogu i ja­
rzębiny, a także dzikiej róży.

No cóż, zakazami nie przekona
się przecież nikogo, ale indago­
wani w tej sprawie lekarze sa

zdania, że żadne owoce rosnące
w miejscach publicznych miasta,
narażone na działanie spalin i
miejskiego pyłu nie dodadzą zdro­
wia, a wręcz przeciwnie mogą
stać się powodem uczuleń lub,
w przypadkach pozostawania w

bliskości substancji szkodliwych
czy przy braku zachowania hi­
gieny — nawet zatrucia. Jeśli
więc tak bardzo chcemy własno­
ręcznie przygotowywać lepiej z

książką Ireny Gumowskiej „Zio­
ła i my” wybierzmy się do lasu,
w którym zbiór runa leśnego nie

latach opuścili kraj. I to cał­
kiem „za darmo”... Wiadomo
bowiem, że za wyeksportowanie
— zwane transferem — np. pol­
skiego piłkarza do klubu we

Włoszech czy Hiszpanii nasza

krajowa organizacja sportowa,
macierzysty klub owego emi­
grant? otrzymuje zapłatę w cię­
żkich dewizach... Ale jeśli np.
pierwszy skrzypek opuszcza u

nas w kraju swą rodzimą Fil­
harmonię — by zasiąść przy
pulpicie którejś z orkiestr np.
w RFN — to nasza Filharmonia
nie dostaje za ten „transfer” ani
grosza...

Jeśli zatem widzimy, odczu­
wamy wyraźne oznaki i skutki
kryzysu w naszym życiu mu­
zycznym, to paść tu powinno py­
tanie: w jaki sposób należałoby
ze stanu tego wychodzić, jak go
zwalczać, jakie są tu możliwo­
ści. sposoby, środki? I trzeba
koniecznie szukać odpowiedzi na

te pytania, oczywiście nie po to,.

zbytjest zabroniony. A gdy to

kłopotliwe zdajmy się na „Her­
bapol”. (ev)
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kelner, z zawodu oszust. „Za­
wód” ten uprawiał od 1948 ro­
ku na terenie całej Polski. Je­
go „osiągnięciami zawodowy­
mi” trzynastokrotnie zajmo­
wały się sądy w całym kraju
oceniając je w sumie na 37 lat
Więzienia, z których R.enard
B. spędził w miejscach odoso­
bnienia około 25 lat.

Już pierwsze przesłuchanie
„kapitana Kuby” przyniosło
zaskakujące wyniki. Przede
wszystkim Kuba oświadczył. z

wielkim żalem; że był właśnie
umówiony z pewnym dżentel­
menem w kościele oo. Fran­
ciszkanów, którego też zamie­
rzał naciąć na bony i na pew­
no byłoby mu się udało, gdy­
by nie spotkanie z funkcjona­
riuszami MO. Potem zaczął o-

powiadać swoje kilkumiesięcz­
ne przygody. W kwietniu 1980
r. zbiegł że Szpitala Psychia­
trycznego w Gnieźnie-Bog-
danee, gdzie przebywał na ob­
serwacji sądowo-psychia-
trycznej. Pobyt w szpitalu wy­
korzystał tołaściWie, tzn. wy­
łudził od rospółpacjenta 100
dolarów, które stały się po­
czątkiem kapitału zakładowe­
go. Sześciomiesięczne śledz­
two pozwoliło na ustalenie, że
owe. 100 dolarów udało się o-'
szustowi rozmnożyć do kwoty
£.906.000 zł.
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legancko ubrany, kultu-
raimy, inteligentny i dow-
cipny, trochę naiwny.

Brylujący w towarzystwie.
Zawsze zatrzymywał się w

najlepszym hotelu, zawsze

dysponował dużą ilością go­
tówki, którą z wdziękiem i
lekkomyślnie potrafił tracić.
Szła za nim legenda. W
Gdańsku na przykład przed­
stawiał się jako kapitan mary­
narki handlowej — „«Kapitan
Kuba», jestem na zasłużonym,
zaległym urlopie, w czasie
którego chcę sobie odbić mie­
siące spędzone na dalekich ;

egzotycznych ..

‘

Opowiadał o nich barwnie
ciekawie.

W innych miejscowościach
występował jako przedstawi­
ciel Kurii Biskupiej, w Jele­
niej Górze był nawet wysłan­
nikiem Papieża zajmującym
się pomocą głodującym. Szczy­
towym osiągnięciem w jego
karierze było członkostwo w

delegacji rządowej do rozmów
ze strajkującymi robotnikami
(sierpień 1980 r. w Szczecinie).
Oczywiście legendy stawały
się coraz bardziej prawdziwe
i prawdopodobne w miarę u-

bywającego z butelek alkoho­
lu i szampańskiej zabawy
przy dźwiękach orkiestr gra­
jących tylko „dla sympatycz­
nego pana Kuby”.

tl
wyprawach”.

i

aby od razu znaleźć jakieś pa­
naceum, czyli „lekarstwo na

wszystko”, ale by podjąć kon­
kretne kroki: trzeba próbować.

Pierwszym wymogiem prób
zwalczania kryzysu powinno być
— jeśli idzie o Kraków — do­
kładne i wszechstronne przea­
nalizowanie stanu faktycznego,
w jakim aktualnie życie muzy­
czne naszego miasta się znajdu­
je, przymierzenie możliwości do
potrzeb — i opracowanie kom­
pleksowego planu rozwoju ży­
cia muzycznego naszego regionu,

dziesięciołe-
— który o-

winien przy
wszystkich

i muzycznych
Filharmonia,

Orkiestra PR

działalności muzycz-
Krakowie tak, aby

było konkretnie, na co

na co możemy liczyć,

np. z perspektywą
cia.

W planie takim
pracowywany być
czynnym udziale
ważnych instytucji
Krakowa — jak
Teatr Muzyczny, *1
i TV, Akademia Muzyczna i
szkolnictwo .muzyczne, katedra
muzykologii UJ, Polskie Wyda­
wnictwo Muzyczne, organizacje
ruchu .amatdrsko-muzycznego itp.

po walutę i... znikał. Oszuki­
wani w ten sposób ludzie nie­
chętnie zgłaszali ten fakt mi­
licji, co pozwalało oszustowi
działać długo i bezkarnie.

Pewnego wrześniowego dnia
w 1980 roku do Komendy
Dzielnicowej MO w Krowo­
drzy przyszedł kelner z „War­
sa” i opowiedział o tym jak
został oszukany przez bardzo
sympatycznego mężczyznę. W
pociągu rozmawiał z pasaże­
rem. Tamten opowiadał dużo
o sobie, o tym, że chce sprze­
dać większą 'ilość bonów. Pa­
nowie umówili się za kilka
dni w restauracji hotelu
„Holiday-Inn”. Spotkali się.
Kelner stawiał wódeczkę, aby
od pijanego kapitana wytar­
gować jak najtaniej bony. U-
zyskał rzeczywiście korzystną
cenę. Dopiero po powrocie do

— powinny być uwzględnione,
przykładowo takie zagadnie­
nia, jak kwestie wzajemnej
współpracy i koordynacji: ka­
drowej, programowej, materia­
łowej, synchronizacja kształce­
nia młodzieży z potrzebami pla­
cówek muzycznych Krakowa,
długofalowa akcja popularyzacji
muzyki itp. A ponadto: pla­
nowe zapewnienie bazy material­
nej dla
nej w

wiadomo
nas stać,
jeśli idzie o zakupy krajowe i
zagraniczne, warunki bytowe,
finansowe, mieszkania, instru­
menty dla muzyków.

I wreszcie — inwestycje. Nie
można mówić o' rozwoju życia
muzycznego — zresztą nie tylko
muzycznego — bez konieczności
pewnego inwestowania, z my­
ślą o przyszłości. Inwestowania
chociażby nawet skromnego, u-

względniającego wszelkie nasze

znane trudności —■ale przynaj­
mniej realnego,
statnich czterdziestu prawie lat
Kraków rozrósł . się .niemal 3-
•taoitnie,. zaś jeśli idzie o inwe­
stycje muzyczne, to — na swoje
potrzeby — dorobił się tylkp
szkoły muzycznej w Nowej Hu­
cie (co zresztą wiązało się z po­
wstaniem tej nowej dzielnicy i
koniecznością zapewnienia jej
szkolniotwa), organów w Filhar­
monii i... muszli koncertowej na

Woli Justowskiej! Nadal Opera
jest nie najmilszym, sublokato­
rem w Teatrze im. J. Słowac­
kiego, Operetka gra w dawnej
ujeżdżalni koni. Filharmonia o-

siadła w budynku imprezowo-
-kinowym u zbiegu hałaśliwych
ulic, szkolnictwo muzyczne zaś
— w dawnych domach czynszo­
wych, domostwach poklasztor-
nychlub—cogorsza—wwa­
lących się ruderach. Sprawy to

zresztą aż za dobrze znane.

Zatem — bez perspektywicz­
nego dzaałanią, opartego na

przemyślanym planie nie spo­
dziewajmy się w obecnej sytu­
acji (poza co najwyżej doraźny­
mi efektami, głównie „festiwalo­
wymi”...) stopniowego pokony­
wania kryzysu w sferze liasze-

1

Awciąguo-

rr Kapitan

DETEKTYW
Zawsze przy takich zaba­

wach naszemu bohaterowi za­
czynało brakować pieniędzy,
więc 2 ogromnym żalem i
własną stratą zmuszony był
sprzedawać dolary lub bony.
Sprzedawał niedużo, na bie­
żące potrzeby, lecz zawsze

znajdował się ktoś gotowy do
okazyjnego zakupu większej
ilości zielonych. I oczywiście
kupował, gdyż pan „Kuba”
przyjaciołom nie odmawiał.
Szczęśliwy nabywca waluty
najczęściej dopiero w domu
stwierdzał, że kupił pocięty
papier obłożony prawdziwymi
dolarami czy bonami. Docho­
dzić swoich roszczeń nie miał
jednak gdzie, bowierą pan
„Kuba” zdążył wyjechać. Cza­
sem bywało też, że kupujący
wręczał kapitanowi gotówkę, a

ten szedł do swojego pokoju

go życia muzycznego, nie spo­
dziewajmy się rozwoju tej tak
ważnej gałęzi naszej kultury. A

powstawać plan taki powinien
wspólnym wysiłkiem: zarówno
władz kulturalnych naszego mia­
sta, jak i instytucji muzycznych,
szkolnictwa, organizacji społecz­
nych — i w ogóle całego szero­
ko pojętego środowiska artysty­
cznego.

JERZY PARZYNSKI

Nieco „folkloru"
sn

Obrazki z Polski
NA TARGU

ajlepiej przyjść koło 7 ra­
no. Blisko kościoła, więc
kobiety z rannej mszy mu­

szą tędy przechodzić, a gospoda­
rze mniej więcej o tej porze
przyjeżdżają do urzędu. Towar
czeka na klientów. Najwięcej
miejsca zajmują meble. Wersal­
ki po 20 tysięcy, szafy za 30 tys.,
fotele po 5000 — wszystko to

produkowane przez miejscowych
rzemieślników. Solidne, ciemny
orzech, podrabiane na kryształ
szybki w szafach.

do
mi

uzgodnienia
sprzedający

na

dogadamy. Meble

— Cena

proponuje
jak pan jest zdecydowany
pewno się
przyjechały „nyskami”. Właścicie­
le odwiozą zakupiony towar do
domu. Obok mebli skup króli­
ków. Do 3,5 kilograma wagi —

150 złotych za kilogram. Powy­
żej — 230 zł. Można dorobić do
pensji. Można też króla sprzedać
kuśnierzowi, który wyprawi skó­
rę i podrobi na „lisa” za 10 ty­
sięcy. Na straganach z wywie­
szką „Handel okrężny” koloro­
wo tak, że oczy bolą. Spory
ruch przy stoisku z czepkami-
dla niemowląt. Cena od 150 do
230 złotych. Obok, na ladzie biu­
stonosze „watowane” pianógu-
mą.

— Co to za gospodarz co nie
ma ogrodu. Co to za kobita co

ma plecy z' przodu — reklamu­
je swój towar sprzedawca. Biu­
stonosze są pstrokate i sterczą

| Na co zmarł
| Franz Kafka?

I W archiwum wiedeńskiego
; szpitala przypadkowo odnale­

ziono opis historii choroby
! Branża Kafki, który 3 czerw-

1 ca 1924 r. zmarł w sanato­
rium w Klosterneuburgu koło
Wiednia. Pisarka Rotraud
Hackenmueller, która odnala­
zła te dokumenty, odszukała
także notatkę o śmierci Kafki
w książce zgonów. Dotychczas
sądzono, że pisarz zmarł na

gruźlicę, tymczasem w doku­
mencie jako przyczynę śmier­
ci podano udar serca.

MężCzyz-

kawałków „odpado-
dobre na plażę i na

sprzedają się trochę
w pobliskim Pewek-
kupić ładniejsze za

przyciągając wzrok,
nom się to podoba.

Majtki po 300 złotych, szyte
z różnych
wych” ,—

co dzień
gorzej, bo
sie można

cztery dolary. Na straganie zna­
czek z Bruce Lee,
czerwony,
Znaczek, z

wozielony
Choć nie
wał się za

Złota gwiazda szeryfa dwie i
pół dychy, mały popyt, towar

głównie dla młodych. Gospoda­
rze wolą elektroniczne zegarki
po 4000, pozłacane „rakiety”.
Dużym wzięciem cieszy się cze­
kolada, choć w godzinę po roz­
kręceniu interesu, do sprzeda­
jącego
miaki
nych,
Jeżeli
do-brych czasach nie kupił wię­
cej par na zapas, to dziś wy­
biera gnój w lakierkach. Bo la­
kierki są.

Pod domem kultury, wieczo­
rem odbyła się manifestacja mę­
skiej młodzieży. Manifestowano
solidarność z dwoma miejsco­
wymi pobitymi przez chłopaków
z sąsiedniej wioski. Uchwalono
dalsze postępowanie na najbliż­
szy wieczór i do realizacji wy­
brano delegację najsilniejszych
w rękach.

jaskrawo-
kosztuje 40 złotych.
Papieżem — jaskra-
— już tylko 39 zł.
tak dawno sprzeda-
pół stówki i więcej.

interesu,
podszedł milicjant,
znalazłyby masę chęt-

ale gumiaków nie
gospodarz w dawnych

Gu­

ma.

NA KONCERCIE

Krakowski, studencki Klub
„Zaścianek” sprowadził do
sanockiego domu kultury ze­

spół „Lady Bank”. Bilety wy-
sprzedano.

Jeszcze nie tak dawno wśród
czynników decydujących o

kształcie naszego „szołbiznesu”,,
grupy rockowe powodowały roz­
bieżność opinii.

—- Soliści wyśpiewują niebez­
pieczne, wykoślawiające rzeczy­
wistość hasła — mówili jedni.

—• Zespoły są wspaniałym
„wentylem bezpieczeństwa” —

mówili inni i dodawali — mło­
dzież
tach

Na
pem

wyszaleje się na kóncer-
i nie wyjdzie na ulicę.
pół godziny przed wystę-
„Lady Pank” sala pełna.

domu okazało się, że bonów
jest niewiele, a paczka składa
się z pasków pociętego papie­
ru. Czysty zysk oszusta wy­
niósł , 80 tys.. zł nie licząc po­
częstunku.

Poszkodowany pobiegł, na

milicję. Podał bardzo dokład­
ny rysopis oszusta i ewentu­
alne miejsca, w których mógł
przebywać „kapitan Kuba”. Po
wielodniowej penetracji kra­
kowskich lokali wreszcie w

restauracji „Kurza Stopka” o-

szust został zatrzymany. Po­
czątkowo podawał fałszywe
personalia i nie przyznawał
się do niczego. Dowody jed­
nak były nie do podważenia,
rozpoznali go także poszkodo­
wani. Okazało się, że sympa­
tycznym j,kapitanem Kubą”
jest 51-letni mieszkaniec Kielc
Renard B. s wykształcenia

Miejscowa „Mała Lady Panik”
też .się znalazła. Włosy na jeża,
bluzka nie krępująca biustu, ob­
cisłe spodnie. Chętni do tańcze­
nia obsiedli Scenę. Koncert taki
sam jak w Krakowie. Młodzież
skaćze, ręce w górze, • krzyki.
Bawią się świetnie. Co chwilę
ktoś z tłumu rzuca na solistę
konfetti. To na dowód, że chłop­
cy dobrze dają czadu. Zabawa
się rozkręca. W pewnej chwili
solista zmienia styl. Gasną re­
flektory. Zapala się tylko jeden
— fioletowy — w twarz słucha­
jących.

— Jesteś pionkiem w grze,
'trybem w maszynie — wykrzy­
kuje solista. Tłum baluje nadal,
konfetti na scenę. Jakaś para
tańczy w stylu disco. Muzyka
trochę cięższa i trudno złapać
rytm ale młodzież przyszła się
tu wyszaleć. Solista chce sprze­
dać głębsze myśli. Ale konfetti
rzucane

Solista
fetti ze

tych.
Po koncercie tłum wychodzi i

śpiewa „Choć to fizyce wbrew
wskazówka cofa się — Mniej
niż 'zetooo,' mniej niż zeroo”.
Przechodzą koło ludzi czekają­
cych .aż nazajutrz rano otworzą
sklep.' Kolejkdwicze, okutani w

koce, porozkładani na ławkach
patrzą na wracających z kon­
certu. Wracający patrzą na sie­
dzących i te dwie. grupy nie
pojmują jak można tak żyć.

na twarz rozpraszają,
się złości. Zbiera kori-
sceny, rzuca w tańczą-

NA BUDOWIE

zwyczaj. Zawsze
drzew.
jeden

« « ’Jaćmierzu pani Krystyna
Y y buduje dom. Zeszli się są-

siedżi. Ścięte drzewa cze­
kają na okorowanie. Pani Kry-

'

styna zapala wiązkę siana.
— Po co takie ognisko? — py­

tam.
— To taki

przy obrabianiu świeżych
Na szczęście — objaśnia
z pracujących.

Spalone siano, miesza
wodą i robi czernidło potrzebne
do robót stolarskich. Ale skoro
przyjechał miastowy, to niech
myśli, że w drugiej połowie XX
wieku w Bieszczadach wierzą w

zabobony.
BOGUSŁAW NOWAK
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Str. 6 ECIIO KRAKOWA

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE
„BAGARA”W KRAKOWIE

KAWALER, lat 34, wysoki, szatyn,
domator, pracujący, elektryk, nie­
śmiały, pragnie założyć własną ro­
dzinę. Cel matrymonialny. Oferty
69686 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. „MALUCHA”, rok 1976 — sprzedam.

Ul. Na Kozłówce 12/13. g-70380
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zatrudni w nowo

otwieranym zakładzie
♦ DYPLOMOWANEGO OPTYKA na stanowisko kierownika

zakładu usługowego
DWÓCH LEKARZY OKULISTÓW na 1/2 etatu

2 OPTYKÓW do pracy na automatach szlifierskich

♦
<►
4-

KUPNO LOKALE
a
5

RUBIN 714, WS 304 S, Faust, M 2405
— nowe — sprzedam. Ul. 1 Maja
8/34. g-70403

PARKIETY, flizy — kupię. Tel.
44-89-13. g-G9573

• OPTYKA — kobietę — na stanowisko sprzedawcy
SEKRETARKĘ BIUROWĄ
SPRZĄTAJĄCĄ

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Oferty, pisemne, z podaniem kwalifikacji, kierować pod adre-

g sem przedsiębiorstwa: Kraków, ul. Żemajtisa 8. K-6162

E
IB

El
fil
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EJ

□O
£1
El
fcl
H
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MINIATURY malowane na kości
słoniowej — kupię. Oferty 69730
,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STARY aparat Leica — kupię lub
zamienię na Minoltę. Oferty 69C99
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK (ropniak) Peugeota 504 —

kupię. Oferty 70571 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MEBLE, tkaniny obiciowo-zasłono-
we oraz inne rzeczy do wyposaże­
nia mieszkania — kupię. Tel. 55 -49-88,
wieczorem. g-70508

PRA CA

PRACOWNIKA do konserwacji sa­
mochodów zatrudni zakład „Autó-
-Usługi” — Bogdan Apostoł, Dwor-
ska 6 (os. Podwawelskie). g-70622

OSOBĘ odpowiedzialną
nad dwojgiem małych
gotowania obiadów —

na dobrych warunkach,
nościówy nr 22-67-17, w

gl
El

do opieki
dzieci i do
przyjmiemy
Tel. grzecz-
godz. 17—18.

g-69787

PERKUSJĘ Ever-Play — kupię. Tel.
11-46-32, od poniedziałku, po 20-tęj.

CZĘŚCI nadwozia Trabanta 600 kom­
bi — kupię. Tel. 22-40-81. g-70417

KAROSERIĘ Łady 1500 — kupię. O -

ferty 70411 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GRĘ telewizyjną — kupię. Oferty
70301 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie 2—3-pokojowe lub
mały dom w Krakowie. Tel. 22-33 -64,
po poiudniu. g-69898

B

sa

(Od 26 sierpnia Ca 1 września 1933 r.)

Piątek Wtorek

PRACUJĄCA poszukuje samodziel­
nego pokoju lub zaopiekuje się star­
szą osobą w zamian za mieszkanie.
Oferty 70103 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-2, 34 m2, z telefonem — zamienię
na większe. Tel. 55 -33-73. g-69703

WYNAJMĘ pomieszczenie sutereno­
we, lub dól domu w Podgórzu, na­
dające się na warsztat. Tel. 22-49-25
po godz. 20.00.

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 11-87-00.

g-70225

ZJ 15.25 Program dnia

15.30 Mistrzostwa Europy w p’y-
waniu

16.00 Krąg — magazyn harcerzy
16.30 Dziennik
16.45 Gwiazdy telekina — Mi-

chaił Bojarski
Poligon

„Czterdziestolatek”
byłaś czyli Szekspir”
Kronika (Kr.)
Dobranoc: „Makowa pa-

9.00 Teleferie: Towarzystwo trze­
pakowe, „Bajki o Wilczej Wyspie”
film przyrodniczy

10.30 Film dla 2 zmiany: „Pogo­
towie przyjedzie” — film obyć a-

jowy
16.10
16.15

16.31)
16.45

kna”

CUKIERNIKA, pomoc oraz rencist­
kę lub emerytkę — przyjmie cu­
kiernia, Bronisława Kowalik, Kra­
ków, Walek-Walewskiego 14, tel.
37-52-38.

_________

-

_________ g-70547
ŚLUSARZA samodzielnego umiejące­
go spawać elektrycznie zatrudni na

dobrych warunkach zakład ślusar­
ski — Stanisław Lewkowicz, Kra­
ków, Romanowicza 23. g-70505
CZELADNIKA przyjniie piekarnia —

Jan Kowalik, Kraków, Walek-Wa­
lewskiego 14. Dla zamiejscowych za-

kwaterowanie; g-70545
PRACOWNIKA niewykwalifikowa­
nego oraz ucznia — zatrudni przy
wyrobie lamp zakład elektryczny —

inż. M . Janczur, Kraków, ul. Sie-
rankiewicza 44.________________ g-70464
PRACOWNIKA do wypieku wafli
zatrudni pracownia cukiernicza —

Janas, Kraków-Dębniki. ul. Obroń­
ców Poczty Gdańskiej 9, godz. 12—
15. g-70416

PANIENKĘ, ukończone 17 lat, przyj­
mie do nauki zawodu salon fryzjer­
ski, Leon Zielonka, Kraków, pl.
Kossaka 1. g-70309

STOLARZY zatrudni zakład — Fran­
ciszek Banasiński, Kraków, Bytom­
ska 19/6 (po godz. 18). g-70330

„HEJNAŁ” — komplet wypoczynko­
wy — kupię. Tel. 48-35-41 . g-70374

GARSONIERĘ superkomfortową,
spółdzielczą, 23 ml, II piętro, Ugo-
rek — zamienię na garsonierę su-

perkomfortową, najchętniej okolica
ul. Bronowickiej, 18 Stycznia, Ka­
zimierza Wielkiego lub inna. Tel.
11-59-55.

_ ___________________g-69687
STUDENTKA medycyny poszukuje
samodzielnego pokoju w pobliżu u-

czelni lub w centrum. Oferty 70255
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

■. Wymiary świata: Domino
Dziennik
Monitor rządowy
„Przed odlotem” polski

POMOC domową dochodzącą przyj­
mę. Tel. 22-60-21 . g-70359

FRYZJERKĘ zatrudni zakład — A .

Formicka, al. Daszyńskiego 22.

g-70706

NAUKA

MATEMATYKA — mgr Senluta, tel.
37-34-93. g-69575

KSIĄŻKI lub całą bibliotekę — ku­
pię. Tel. 22-15-71. g-70398

SPRZEDAŻ

„MALUCHA”, 1978 — sprzedam. Te-
tmajera 102. g-70498

FIAT 125p 1976 sprzedam. Tel. 66 -82-90

FIATA 126 p, fabrycznie nowego —

sprzedam. Oferty 70457 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

CHARTY afgańskie, rodowodowe —

sprzedam. Kraków, ul. Prądzyńskie-
go 16/30. g-68599

PRZYJMĘ panią do opieki nad dwu­
letnim dzieckiem. Dobre wynagro­
dzenie. Referencje. Tel. 34-32-31.

KURSY zawodowe
s

SKODA Sport-110 R, rok 1980, 46 000
km, czerwona — sprzedam. Tel.
34-32-31. g-G9236

DOCHODZĄCĄ do 2 starszych osób
przyjmę na bardzo dobrych warun­
kach. Tel. 22-76-71. g-69751

POTRZEBNA pani — rencistka —

do pomocy przy maglu. Barbara
Minkowska. Kraków, Olszyny 9 a.

is
FRYZJERKĘ damsko-męską zatrud­
ni zakład fryzjerski — Wanda Jur­
kiewicz, Kraków, Szewska 4. g-69630

MIESZKANIA w Nowej Hucie —

dużego pokoju z kuchnią lub dwu
pokoi, poszukuję na okres 1 lub 2
lat. Czynsz płatny z góry. Tel.
44-49-45. g-70275
ODSTĄPIĘ komfortowy pokój stu­
dentom. Tel. 66-13-23. g-70281

17.05
17.30

„Gdzie
18.20

18.50
nienka”

19.00
19.30
20.00

20.30
dramat spcł.-obycz.

22.10
waniu

22.30
23.00

Mistrzostwa Europy w pły-

Dziennik
Kabaret Brunona Rajcy (3)

Sobota

POSZUKUJĘ pomieszczenia na war­
sztat stolarski. Oferty 70329 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________ _

ZAMIENIĘ z kolejarzem 3-pokojo­
we, superkomfortowe mieszkanie —

na podobne 2-pokojowe. Oferty 70426
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALU na biuro pilnie poszuku­
ję. Szczegółowe pisemne oferty:
70438 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 „Locum” — sprzedam. Oferty
70516 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

f.

Ii!

a

i

PIEKARZY zatrudni piekarnia —

Marek Bartosz, Kraków-Borek Fałę-
cki, ul. Dekarzy 9. g-69591

EKSPEDIENTKĘ oraz dziewczynę
mającą ukończone 18 lat jako po­
moc do pracowni, niepalące — za­
trudni cukiernia, Marian Woźniak,
Kraków, ul. Solskiego 5. g-70211

i

kelnerów, bufetowych
palaczy c.o.

kroju i szycia I i II stopnia
dziewiarstwa ręcznego
rolnicze dla dziaikowiczów

kwalifikacyjne
w różnych zawodach

oraz

zlecone przez zakłady pracy
(BHP i inne)

organizuje
KSP „Oświata” w Krakowie

Informacje i wpisy:
Kraków, ul. Mazowiecka

tel. 33-34-72, 33-94-23

USZKODZONĄ karoserię Nysy 522
— sprzedam. Mieczysław Chmielą,
Igołomia 214. g-69646

MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina, Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

2-letniego „Poloneza” w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. Dobczyce,
Stadnicka 4. Oglądać: sobota i nie­
dziela. g-70229

WANNĘ 1,45 zamienię na 1,00, albo
kupię, tel. 37-93-69. g-70221

BOKSERY — szczenięta rodowodo­
we po championach — sprzedam.
Tel. 22-94-90 . g-70172

29,

DAMĘ Pik — sprzedam. Kraków
ul. Kacza 32. g-70162

KM
SL-. f

BASSETY — szczenięta — sprze­
dam. Warszawa, tel. 49-38-33. g-70153

PIEKARZA, chętnie piecowego —

zatrudni piekarnia — Maria Gądek,
Kr-aków, ul. Koletek 19. g-70179 MATRYMONIALNE

TELEWIZOR kolorowy, adapter ste­
reo — sprzedam. Tel. 34-20-94.

PIEKARZA piecowego przyjmie pie­
karnia — H. Witkowska, Kraków,
Bohaterów Stalingradu £o. g-70138

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa.
32-600 Oświęcim, skrytka 6. g-68183

BŁOTNIKI przednie do Moskwicza
— sprzedam. Tel." 33-71-69 (po 18-tej)
lub oferty 70126 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

fiaBBBBBBBEBBB&BBEEBBSBBaBSBBBBBaBBin
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GOKARTA — tanio sprzedam. Tel.
48-55 -37. g-70123

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią, na bardzo korzystnych
warunkach. Oferty 70522 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,___________________
POKÓJ z jasną kuchnią (balkon) —

zamienię pa większe. Nowa Huta,
Centrum D 5/56, godz. 17—20. g-70551

POWRACAJĄCE z zagranicy mał­
żeństwo poszukuje garsoniery lub

małego mieszkania, blisko centrum,
ólerty 70469 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

UCZCIWA, pracująca panna poszu­
kuje pokoju od zaraz (może być za

ewentualną pomoc). Oferty 704u2
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

w
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CHORZOW — mieszkanie kwateruu-
nowe, 3 pokoje, 1 piętro, teleron — S
zamienię na spółdzielcze lub kwa- il

'a
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a
a
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a

terminowe w nowej Hucie, albo
Krakowie. Informacje teleioniczne:
Kraków 44-27-56 . g-70418

DWA mieszkania dwupokojowe, su-

perkomwrtowe — zamienię na jed­
no 3- lut> 4-pokojowe. Tel. 33 -59-20
lub oferty 70a64 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________

3-POKOJOWE z kuchnią, I piętro,
Wola Duchacka — zamienię na dwa
oddzielne mieszkania. Tel. 44-39-03.
___ ____________________________ gj70334
POTRZEBNE pomieszczenie na pra­
cownię metaloplastyki. Tel. 22-46-98.

g-703i>9

8.00 Tydzień na działce
8.30 Antena
9.00 Teleferie: Lato z Sobótką,

„Nicponie” — film polski
10.25 Program dnia

10.30 Historia dramatu polskie­
go: Juliusz Słowacki „Zawisza
Czarny’

12.00
waniu

12.30 '

jów
13.00

reportaż wojskowy
13.30 Młodość niejedno ma imię

— „Łukasz”
14.45 Nasi ulubieńcy: Flip i Flap

— „Na ringu” oraz film animowa­
ny „Kot Feliks”: „Ręka rękę”

15.15 Dziennik
15.30 „Małżeństwo po babsku” —

komedia prod. NRD

16.50 Program publicystyczny
17.25 „Czterdziestolatek” — „Cwa­

na bestia czyli kryształ” komedia

obycz.
18.20
18.50
19.05
19.30

20.15
ne i białe, jak dnie i
dramat psych, prod.

22.15 Wiadomości
Mistrzostwa Europy

22.45 Dziennik
23.05 Kino nocne: „Czas”

mat obycz. prod. hiszp.

Mistrzostwa

Telewizyjna

„Droga do

Europy w pły-

lista przebo-

gwiazdek’

TP

Kronika (Kr.)
Dobranoc: „Reksio”

Program publicystyczny
Dziennik

Film TV na świeeie: „Czar-
noce” -

RFN

sportowe
w pływaniu

Niedziela

i

dra-

Program dnia
Kwadrans z Artelem

Dziennik
Kino letnie: „Otwórzcie o-

— radź, komedia muzyczna
18.00 Program publicystyczny
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir’
19.00
19.30
20.00
20.30

■polski
21.30

•” — „Miodobranie”
Pryzmat — Sierpień 1939
Dziennik

Publicystyka
„Pogotowie przyjedzie” —

dramat obycz.
„Po obu stronach drutów”

— film dok. oparty na nowych
materiałach dokumentalnych o o-

bozie Auschwitz
22.00 Rolnicze lato ’83
22,10 Dziennik
22.30 My i nasz język — Język

polonijny
22.45 Program publicystyczny

Środa
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Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX”

MiHMUimuimnniiimuaumrainsniiiHn

uprzejmie zawiadamia Szanownych Klientów
o przedłużeniu do 30 września br.

dotychczas obowiqzujqcych bonifikat:
— 30% BONIFIKATY na spodnie sztruksowe

SKODĘ, rok 1976 — sprzedam. Tel.
44-53-67. g-70115

LAKIEROWANĄ karoserię Fiata
126 p — sprzedam. Kwieciński, Za-
krzów 100, k. Wieliczki, po godz. 17 .

ŚWIERKI srebrne amerykańskie —

sprzedam. Kraków-Prokocim, ul.

Karpacka 6. g-69782

SPRZEDAM dom dwurodzinny jed­
nopiętrowy, komfortowy, woiny,
najcnętniej powracającemu z zagra­
nicy. Kraków, Radomska 30. g-6y939

URZĄDZENIE do produkcji waty
cukrowej (napęd elektryczny, pal­
nik gazowy) oraz patyczki — sprze­
dam. Oferty 69720 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PO WRACAJĄC Y z zagranicy kupi
nowy dom dwurodzinny, superkom-
lortowy, z ogrodem. Tel. 37-03-15.
Telefonować w godz. 15—18. g-69830

9.00 Teleferie:

„Medyk i śmierć'
10.30 Film

ne lata” —

no-obycz.
12.10

ciszy
12.30
15.25

racyjny
15.55 Program dnia

16.00 Przyjemne z pożytecznym:
Rośliny w mieszkaniu, Stolarz ra­
dzi

16.15 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
16.30 Dziennik
16.45 W świeeie ciszy — program

dla niesłyszących
17.10

koleń
17.40

świata

18.20
18.50

rozbójnika Rumcajsa’
Rumcajs z Cypiskiem
niedźwiedzia”

19.00 Aktualności Agencji Artel
19.05 Tamten dzień — program

dok.
' 19.30 . Dziennik

20.00 Publicystyka
20.30 „Zielone

jenno-obycz.
22.10
22.20

•22.40

Kino bajka —»

i”
dla 2 zmiany: „Zielo-
polski dramat wojen-

Dla 2 zmiany: W świeeie

Czas
NURT

reformy
wykład inaugu-

Interstudio Pamięć po-

Studio sport — Mistrzostwa
w kolarstwie szosowym

Kronika (Kr.)
Dobranoc: „Cypisek, syn

”•—” „Jak
pokonali

lata” — film wo

magazyn rolni-

Rolnicze
Dziennik

Program

lato ’83

publicystyczny

Czwartek

i denimowe

— damskie
— męskie
— młodzieżowe i dziecięce

oraz na importowane tkaniny

ATRAKCYJNY numizmat sprzedam.
Oferty 69729 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DYWAN 2X3 i flizy- zagraniczne —

sprzedam. Wiadomość: Kraków, tel.
48-38-16. , g-70198

POSZUKUJĘ połowy superkomiorto-
wej willi, najchętniej telefon, o-

gród, garaż. Oferty 69731 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CENTRUM — kamienica, 3 pokoje,
sutereny, garaż — sprzedam. Oferty
70517 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

a

przygód
„Pięcioro z Moby

film przygodowy prod.

— denimowe
— sztruksowe
— futerkowe

— 20% BONIFIKATY na dywany i lampy błyskowe

O

IFA — samochód ciężarowy w do­
brym stanie — sprzedam lub zamie­
nię na nowego Fiata 126 p. Jacek
Mentel, Wodzisław Sląski-Głożyny,
ul. Rymera 96, woj. katowickie, tel.
582-89. g-70512

ODDAM w dzierżawę około 2-hek-
tarowe gospodarstwo rolne w Kra­
kowie. Oferty 70477 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,___________________________ _

ZDECYDOWANIE kupię parcelę bu­
dowlaną w atrakcyjnej dzielnicy
Krakowa. Oferty 70351 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KAMERĘ
' Ouarz — ZOOM DS 8-3,

stolik montażowy Kupawa — sprze­
dam. Tel. 33 -96-74. g-70527

— 10% BONIFIKATY na pozostałe towary,

z wyjątkiem:■— alkoholi produkcji krajowej
— artykułów dla rzemiosła i na zamówienia indy-

indywidualne
— akcesoriów i części samochodowych
— pralek i zamrażarek •

SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!’

8
B
B

UWAGA OŚMIOKLASIŚCI!
KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PRZYJMUJE MŁODZIEŻ DO
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

kształcącej w zawodach:

o MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych
O ELEKTRYK O TOKARZ O STOLARZ O

O slusarz O frezer o i innych
Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i

Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00
nr nr wewnętrzne: 12-28 Warsztat Szkolny, 10-65
Szkolenie Zawodowe. K-6123

BUDYNEK do złożenia z elementów
prefabrykowanych, nadający się na

magazyn, garaż, domek — sprzedam.
Tel. 44-02-65 . g-70410

JAMNIKA gładkowłosego — sprze­
dam. Tel. 22-55-30. g-70560

WARTBURG, 1972 — sprzedam. Os.

Złoty Wiek 61/25. g-70486

DACIA, fabrycznie nowy — zamie­
nię na nowego „malucha”. Os. Ja­
gi eilońskie 4/61. g-70320

MOTOCYKL MZTS 250 — sprzedam.
Kraków, ul. Tyniecka 72/4. g-70286

PILNIE sprzedam samochód Zasta-
va. Informacje pod nr tel. 11-32-00.

g-70290

ZAPOROŻCA nowego oraz części
nadwozia — sprzedam. Tel. 44-73-22.

g-70537

MASZYNKI do wypieku wafli —

sprzedam. Oferty 70300 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAGIEL elektryczny z pełnym wy­
posażeniem — c.o., woda, sprze­
dam. Oferty 70331 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ŁADĘ 1500 S z 1978 roku — sprze­
dam. Tel. 11 -03-32. g-70348

MŁODE wilczury alzackie — sprze­
dam. Nowy Prokocim, Teligi 22/32.

g-70419

MAGIEL elektryczny, pralnicę i wi­
rówkę — sprzedam. Os. Krzesławi-
ce, ul. L. Kruczkowskiego 67. g-70429

FIAT 1500 combi, rok prod. 1978 —

zamienię za dostawczy, albo sprze­
dam. Oferty 70409 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MASZYNĘ kuśnierską —- sprzedam.
Tel. 37-36-06. g-70404

ZAGINĄŁ czarny pudel. Wabi się
„Saba”. Uprzejmie proszę odprowa­
dzić za nagrodą. Daszyńskiego 29/14.

g-70260

PARKIETY cyklinuje i lakieruje —

Wójcik, Kocmyrzów, tel. 23. g-67626

FLIZY i terakotę układa — Here­
tyk, tel. 48-47-66, wewn. 102, godz.
12—18. Terminy: wrzesień, paździer­
nik____________________________ g-70578
MASZYNKI do wypieku wafli wy­
konuje warsztat mechaniczno-ślusar-
ski — Antoni Polak, Andrychów,
ul. Żwirki i Wigury 29. g-69708

PRALKI automatyczne naprawia »

Marian Bujak, tel. grzecznościowy Ł
48-57-33, w godz. 17—19. g-70391 K

7.15 TTR — Zajęcia wakacyjne
— Klub mistrzów urodzaju

7.35 TTR — Zajęcia wakacyjne
— Remonty wykonywane syste­
mem gospodarczym

7.55 Nowoczesność w domu i za­
grodzie

8.20 Tydzień
czy

9.00 Teleferie — Kino
niezwykłych:
Dicka”

bułg.
10.25
10.30
11.20

12.20

filmowy o Wrocławiu i jego mie­
szkańcach

12.50 Telewizyjny koncert życzeń
13.35 Kraj za miastem —

gram redakcji rolnej
14.15 Kalejdoskop filmowy

Oko: „W centrum świata”
„Kraina albatrosów”

15.15 Dziennik

15.30 Losowanie Dużego Lotka

15.45 „Bitwa pod Warną” — do­
kument fabularyzowany TP

16.45 Jutro poniedziałek — mag.
spraw rodzinnych

17.15 Opole '83: Zespół „Bajm” —

Mikrofon i ekran (cz. 2)
18.40 Kamery na sport: Wyścigi

konne na Służewcu — mityng
krajów socjalistycznych

19.05

Maja”
19.30

20.15
mowa

21.50
22.20

rozrywkowej

Program dnia
I liga piłki nożnej
Siedem anten

„Wraca sława” — reportaż

pro-

Kino-

(jug.),
(kanad.)

Wieczorynka: „Pszczółka

Dziennik i magazyn Świat
„Mimino” — komedia fil-

prod. ZSRR

Sportowa niedziela

Leksykon polskiej muzyki

RÓŻNE
Poniedziałek

SUKNIE ślubne białe, kolorowe, za­
graniczne — wypożyczam. Kołdano-
wa, Kraków, Topolowa 52. g-69381

KIOSK warzywa-owoce — sprzedam.
Kombatantów 10/23. g-70137

ODSTĄPIĘ uprawnienie do zakupu
w „Baltonie”. Dąbrowszczaków
19/110, wieczorem. g-69774

ODSTĄPIĘ cały garaż — 8 m2. Sto­
kłosa, ul. Balidka 3. g-69803

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współ­
pracą w prywatnym przedsiębior­
stwie. Posiadam gotówkę i samo­
chód osobowy. Oferty 69753 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,___________________
POSZUKUJE lokalu na produkcję,
około 100—500 m2, w Krakowie lub

okolicy. Oferty 70306 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

i

s

Program dnia
Dziennik

„Pierwszy śnieg”

16.25
16.30
16.45

la filmowa ZSRR
17.25

17.50
18.20
18.50

tek myli podłogę’
19.00 Klinika zdrowego człowieka

— Sześciolatki
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.30 Teatr Telewizji: James Joy-

ce „Wygnańcy”
22.05
22.15
22.35

now

nowe-

Echa stadionów

Program publicystyczny
Kronika (Kr.)
Dobranoc: „Jak piesek i ko-

>»»

Rolnicze lato '83
Dziennik
Śpiewa Antonina Kowtu-

2 zmiany: „Akcja
— dramat wojen-

dniaProgram
Kwadrans z Artelem

Dla młodych widzów: O
o tobie, o nas oraz film

9.30 Film dla

pod Arsenałem”

ny
15.40
15.45

16.00

mnie,
„Droga daleka przed nami” (1)

17.00 Dziennik
17.15 Koncert chopinowski
17.55 „A kiedy się wypełniły

dni” — program dokumentalny
(wrzesień 1939 — bitwa nad Bzu­
rą)

18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: Ze skarbca bajek

— „Tomcio Paluch”

19.00 Sonda: Zamki na wodzie
19.30 Dziennik
20.00
20.15

polski
21.50
22.00
22.20
22.40

UBBSSBSBflBBBIHEEBISnilBUHBMMlBBBHnil

Publicystyka
„Akcja pod Arsenałem”

dramat wojenny
Rolnicza jesień ’83
Dziennik

Program publicystyczny
Pegaz

Mniejsze
zbiory kakao

LONDYN (PAP). Na posiedzenia
Międzynarodowej Rady ds. Kakao,
które odbyło się w Londyn.®,
stwierdzono, że w sezonie 1982/83
będą znacznie mniejsze zbiory, niż
w poprzednim. Prowadzi to z jed­
nej strony od trudnych rozmów w

.autach wspomnianej Rady w spra­
wie wspólnej polityki, a z drugiej
— już wywołuje zjawiska spekula­
cyjne na rynku międzynarodowym.
Rozmowy dotyczą projektu nowego
porozumienia między największymi
producentami, gdyż dotychczasowa
wygasa w końcu maja 1984 r.

Oceńia się, że zbiory w sezonie
1982/83 będą mniejsze o 81 tys. ton
w stosunku do spodziewanego spo­
życia mającego wynieść na świeeie
1,53 min t. W poprzednim sezonie

produkcja kakao wyniosła 1,70 min

t, co dawało nadwyżkę 127 tys. t
w stosunku do spożycia światowe­
go. W obecnym sezonie wyjątkowo
słabe zbiory, które zaważyły na

produkcji światowej, wystąpiły na

Wybrzeżu Kości Słoniowej oraz w

Ghanie na skutek klęski suszy.
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

26 27 28
SIERPNIA SIERPNIA SIERPNIA

Marii Józefa Augustyna
Zefiryny Kalasantego Patrycji

Piątek
Nieczynne.

Sobota — Niedziela
Słowackiego 19.15 Świętoszek.
Pozostałe teatry nieczynne.

Piątek
Kijów 16.15, 19.15 Walka o ogień

(kanad.-fr. 1. 18) oraz filmy krótk.
Uciecha 15.45 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12 — pożegnanie z filmem),
18 Wierna żona (fr. .1. 18 — pożeg­
nanie z filmem), 20 Wejście Smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18). Warsza­
wa 16 Pałace Hotel (poi. 1 . 15), 18,
20.30 Wielki Szu (poi. 1 . 18) oraz

filmy krótk. Wolność 15, 17.30, 20

„1941” (USA 1. 15) oraz filmy krót-
kometraż. Ml. Gwardia — Iluzjon
16.15, 19 Film prod. USA z cyklu:
Opowieści z Dzikiego Zachodu.
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Ko­
mora celna (radź. 1 . 12), 18 Szczę-
ki-2 (USA 1. 15), 20.15 Nie taki zły
(fr. 1 . 15 — pożegnanie z filmem).
Świt (os. Teatralne 10) 15.15 Zems­
ta różowej pantery (ang. 1 . 12),
17.15 Imperium kontratakuje (USA
1. 12) oraz filmy krótk., 20 Wilczy­
ca (poi. 1 . 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.30, 18, 20.15 Tom
Horn (USA 1. 18) oraz filmy krótk.
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Mężczy­
źni w życiu Marii (radź. 1. 12), 16
Podróż za jeden uśmiech (poi,
b.o .), 18 Zdjęcia próbne (poi. 1 .15),
20 Trąd (poi. 1 . 18). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 15.45, 18,20.15
„1941” (USA 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15- Gorączka sobotniej no­
cy (USA 1. 15), 17, 19.15 Chiński

syndrom (USA 1. 15). Ugorek (bś.
’

Ugorek) 17, 19 Gorączka.-sobotniej
nocy (USA 1. 15). Wisła (ul. Gazo­
wa) 15, 17,. 19 .Wyjście awaryjne
(poi. 1. 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego 2) 16, 18, 20 Zemsta • po la­
tach (kanąd. 1. 15).

Sobota
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótk. Uciecha 13
Saturn-3 (ang. 1 .15), 15.45 Gwiezdne

wojny,: 18 Wierna’ żona, 20 Wfejście
Smoka. Warszawa 16 Pałace Hotel,
18, 20.30 Wielki Szu oraz filmy
krótk. Wolność' 10,' 12 Konwój
(USA 1. 15), 15, 17.30, 20 „1941” oraz

filmy krótk. Mł. Gwardia — Ilu­
zjon' 16.15, 19 Film prod. USA z

cyklu: Opowieści z Dzikiego Za­
chodu. Wrzos 16 Komora celna, 18

Szqzęki-2, 20.15„Nie taki zły. Świt
15.15 Zemsta różowej pantery, 17.15

Imperium kontratakuje oraz filmy
krótk., 20 Wilczyca. Światowid
15.30, 18, 20.15 Tom Horn. Kultura
14.30, 18 Trąd, 16 Zdjęcia próbne,
20 Idealna para (USA 1. 15).
Związkowiec 16 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt (USA b.o.),
18, 20.15 „1941” (USA 1. 15). Pasaż
12 Bajki, 13 Cudowny kożuszek

(węg. b.o.), 10, 15 Gorączka sobot­
niej nocy, 17, 19.15 Chiński syn­
drom. Ugorek 17, 19 Gorączka so­
botniej nocy. Wisła 15, 17. 19 Wej­
ście awaryjne. Sfinks 16, 18, 20
Zemsta po latach.

Niedziela
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Walka o

ogień oraz filmy krótk. Uciecha 15.45
Gwiezdne wojny, 18 Wierna żona,
20 Wejście Smoka. Warszawa 16
Pałace Hotel, 18, 20.30 Wielki Szu
oraz filmy krótk. Wolność 10, 12
Winnetou i Apanaczi (jug.-RFN
b.o .), ..15, 17.30, 20 „1941”. Mł. Gwar­
dia 15.45, 18, 20.15 Coma (USA 1.

18). Wrzos 12 Bajki, 13 Porwa­
ny przez Indian (NRD b.o.),
16 Komora celna (radź. 1. 12),
18 Szczęki-2, 20.15 Nie taki

zły. Świt 13 Żandarm na emery­
turze (fr; 1. 12), 15.15 Zemsta różo­
wej pantery, 17.15 Imperium kontr­
atakuje oraz filmy krótk., 20
Wilczyca. Światowid 14 Dzieci
wśród piratów (jap. b.o .) . 15.30. 18,
20.15 Tom Horn oraz filmy krótk.
Kultura 14.30 Podróż za jeden u-

śmiech, 16, 20 Trąd, 18 Zdjęcia
.próbne. Tęcza 14 Rejs do Singapu­
ru (rum. L . 12), 16 39 stopni (ang.
1. 12), 18 Gangsterzy szos (kanad.
1. 15). Związkowiec 12.15 Jenny i

Toby wśród dzikich zwierząt (USA
b.o .), 15.45,, 18, 20.15 „1941”. Pasaż

10, 11, 12, 13, 14 Bajki, 15 Gorączka
sobotniej nocy, 17, 19.15 Chiński

syndrom. Ugorek 14 Bajki; 15 Pię­
kna i potwór (czeeh. b.o.), 17, 19
Gorączka sobotniej nocy. Wisła 15,
17, 19 Wyjście awaryjne. Sfinks 11,
12, 13 Bajki, 16, 18. 20. Zemsta po
latach.

Pozostałe kina nieczynne.

Piątek — Sobota
Niedziela

Wawel — komnaty: (niecz.) . Wa­
wel zaginiony (piat, sob, niedz. 10
— 15). Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
sob. niedz. 10—15). Muzeum Kate­
dralne (piąt. sob. niedz. 10—16).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (piąt. 9—18, sob. 10
—1 7, niedz. 10—15 wst. wol.). Kr.

Jadwigi 41: Zwierzyniec w począ­
tkach XX w. (piąt. sob. niedz. 9—

15). w Poroninie: Lenin na Podha­
lu (piąt. sęb. niedz. 8—16 wst. wol.)
w Białym Dunajcu (piąt. sob. niedz.
9—16 wst. wol.). Muzeum History­
czne, św. Jana 12: (niecz.). Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (piąt. sob. niedz. 10
—1 4). Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Romańskie drzwi

płoekie (piąt. sob. niedz. 9—15).
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.. (piąt.
sob. niedz. 9—15). Muzeum Histo­
ryczne, Gołębia 4: (niecz.). Muzeum

Historyczne, ul. Pomorska 2:

(niecz.) . Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21: (niecz.). Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (piąt.
sob. niedz. 10—14). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały, Sukiennice: Ga­
leria pols. malarstwa i rzeźby 1764
—1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Dom Matejki, Floriańska 41: (niecz.)
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—16). Czartory­
skich, Pijarska 8: (niecz.) . Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai.
i rzeźby (piąt. sob. niedz. 10—15.30).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, Pradzieje Nowej Huty, Mu­
mie egipskie w świetle promieni
X (piąt. 10—14, sob. 14—18, niedz.

11—14). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł. (piąt. sob. 9—16, niedz. 13
—1 7). Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.). Etnografi­
czne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud.. Malarstwo M. Wnęk (piąt.
sob. niedz. 10—15), Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Współcz.
sztuka węgierska (piąt. sob. niedz.
11.—18). ZPAF, ul. św. Anny 3:

Pielgrzymki Papieża (piąt. sob. 11
— 18, niedz. niecz.). Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Myśl artysty —

wyst. pośw. 100 roczn. śmierci C.K.
Norwida (piąt. sob. niedz. 10—17).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 15:
(niecz.). al. Róż 3: Tematy mai. w

obrazach ze zb. TPSP (piąt. sob.
niedz. 10—17). KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Czytelnia (piąt. 10—20, sob.
11—19, niedz. 11—15). Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 (piąt. sob. niedz. 9—19).
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8
— 1 7). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (piąt.' sob. niedz. 8—17).
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—14).
KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27:
Mai. St. Kota (piąt. sob. niedz. 14

—18). KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria: Mai. R. Grubera (piąt. sob.
10—20, niedz. niecz.). Czytelnia
(piąt. sob. 10—20, niedz. niecz.).
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Kolekcja Grupy Kra­
kowskiej — II Pokaz (piąt. sob.
niedz. 12—18). Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (piąt. 12

—20, sob. niedz. niecz.). Kramy Do­
minikańskie, Stolarska 8—10: Ma­
larstwo W. Buczka (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.) . Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze- zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w., A.
Wolski — akwaforty, litrografie
(piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.).
Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.).

—-—-

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium o-

kulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 66-29-80, os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pias­
towska 32: tel. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziee.

Prądnicka 35. Urolog. Grzegórzec­
ka 18. Laryng. Kopernika 23a. O -

kulist. Wilkowice. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Sobota
Chir. Kopernika 21. Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Prądnicka 37.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.

Kopernika 38. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Nowa Huta, os. Na Skar­

pie 65 i Kombinat. Chir. dziec., U-

rolog., Okulist. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Laryng. Kopernika 23a.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—1 4), wizyty domowe — zgłosze­
nia (8—12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8, tel. 66-34-52. Długa . 38,
tel. 22-86-77, Promienistych, tel.
11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma-,
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os. Złoty Wiek, tel. 44-57-77,
zgłoszenia wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok, teł. 37-07-40, al. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55-40-55,
Szewska 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg, tel. 66-85-22, Niemcewicza 7,
tel. 66-12-08, ul. Na Kozłówku 29,
tel. 55-16-11 .

tnf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(cąłą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel,. 11 -07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach: Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice Rynek 10,
Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—20).
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.
11-99-99 . Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dziec.
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-
66. Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18. sob. niedz. niecz.) .

Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. piąt. 16
— 18). Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł. 27, p. 144, tel. ,22-44-02 (11
— 17, niedz. niecz.). Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -

75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-

letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18).
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, , tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz., 10—18). Inf. o usługach
„Eureka”, Dom Towarowy, Wiślna
tel. 22-98-22 wew. 38 (piąt. 12—18,
sob. niedz. niecz.).

APTEKI

Piątek — Sobota
Niedziela

Pl. Szczepański 1, Krakowska 1,
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A, Centrum C.

rożne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19

Rejs statkiem po Wiśle do Bie­
lan (Ęiąt. 9, 11, 13, 15, 17, sob.
niedz.’ co godzina od 9—18)

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23.
14.05 Magazyn muz. Rytm. 15.55

Nowy kodeks drogowy. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Bank przebojów.

17.00 Muzyka i aktualności. 17 .25
Repetycja z jazzu. 13.20 W poszuki­
waniu ulubionej melodii. 18.50 Go­
rący temat. 19.00 Matysiakowie.
19.30 Przygody Sindbada żeglarza
— ode. baśni B. Leśmiana. 20.05 W
kilku taktach, w kilku słowach.
20.10 Koncert życzeń. 20.38 Komu­
nikaty Totalizatora Sport. 20.40
Wiersze dla ciebie. 21 .05 Sprawo­
zdanie ze spotkania najwyższych
władz partyjnych i państwowych
ze związkowcami w Hucie Baildon
w Katowicach. 21 .35 Muzyka. 21.50
Kronika sportowa. 22.15 D. e. spra­
wozdania ze spotkania ze związko­
wcami w Hucie Baildon. 23.25 Dy­
skoteka przed sobotą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 31.10, 0.50.
14.00 Wakacje w stereo (stereo).

15.30 Folklor z różnych stron świa­
ta — Rumunia (stereo). 16.00 Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy (ste­
reo). 17 .05—18.30 Kraków na an­
tenie: 18.00 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Słuchajmy ra­
zem (stereo). 19.20 Jan Sobieski —

ode. książki L. Podhorodeckiego.
19.30 Odtworzenie koncertu symf.
Berlińskiej Ork. Filharmonicznej
(stereo) — pd. K. Pendereckiego.
21.15 Wieczorna refleksje. 21.20

Klasycy jazzu (stereo). 21 .30 Lite­
ratura i muzyka. 21.30 Nagranie
wieczoru (stereo). 31.40 M. Biało­
szewski Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego. 22.00 Muz. Nowego
Romantyzmu (stereo). 22.20 Idy
marcowe — J. Kilty — cz. I. 22.50

Pomysł na piosenkę (stereo). 23.05
J. Kilty — Idy marcowe cz. II.
23.35 Arie Kleopatry z opery Ju­
liusz Cezar J. F. Haendla (stereo).
23.50 J. Kilty — Idy marcowe —

ez. III . 0.20 Muzyka naszych cza­
sów (stereo). 0.50 Echa dnia.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Radio kie­
rowców. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polit. dla wszystkich. f7.50

Do you speak English? 13.05 Infor­
macje sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk,: H. Mann — Król

Henryk IV u szczytu sławy. 19.30
Czas relaksu. 19.50 E. Fromm —

Zapomniany język. 20 Trzy kwa­
dranse jazzu. 20.45 Klub Trójki:
Nowe prawo lokalowe i spółdziel­
cze. 21 Interradio. 21 .40 Klub Trój­
ki (cz. 2). 22.15 Śladami jazzowych
legend. 22.45 Okolice eposu. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów — Wiersze T. Różewicza.

Sobota I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 11, 12.05,

16, 18, 20, 22, 23.
5.30 Poranne sygnały. 7,20 Po­

ranne sygnały. 8.45 Żołnierski;
Zwiad. 9 .00 Lato z radiem. 12 .30"

Muzyka folklorem malowana. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Muzyka starego
Wiednia. 14 .05 Magazyn muz. Rytm.
15.55 Nowy Kodeks Drogowy. 16.05
Problem dnia. 16.15 Katalog wy­
dawniczy. 16.30 Koncert życzeń.
17.00 Muz. i aktualności. 17,25 Te­
legramy muz. ze świata. 17.45 Re­
lacje ze spotkań o mistrz. I ligi
piłki nożnej. 18.20 C. d . relacji.
18.50 Gra Old Timers. 19.00 Go­
rący temat. 19.10 Wieczorna sere­
nada. 19.25 C. d. relacji. 20.05
W -kilku taktach, w kilku sło­
wach. 20.08 Komunikaty Totali­
zatora Sport. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21.05 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 21.25 Pół tuzina atrak­
cji muzycznych. 22,25 Na rockową
nutę. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50
6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o 7.45 Ho­
mo Faber — ode. pow. M. Frischa,
8.05 Naszym zdaniem, 8.10 Poranna
serenada (stereo). 9.00 Relaks w

stereo (stereo). 9 .50 Taniec ognia
— ode. pow. J. Ekstrama. 10.00 Go­
dzina melomana (stereo). 11 .00 Za­
wsze po jedenastej. 11.10 M. Bia­
łoszewski Pamiętnik z Powstania

Warszawskiego. 11 .30 Tydzień w

stereo (stereo). 12 .00 Radio Prahą.
12.25 W stronę jazzu _ (stereo).
13.05—13.29 Kraków na‘ antenie.
13.05 Muzyka lud. 13.20 Z malowa­
nej skrzyni (stereo). 13.30 St. Mo­
niuszki — Fragm. opery Straszny
Dwór (stereo). 14 .00 Wakacje w

stereo (stereo). 15.30 Folklor z róż­
nych stron świata — Bułgaria (ste­
reo). 16.00 Wielkie dzieła, wieley
wykonawcy (stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17 .05 Na kogo
się podało to dziecko. 17 .30 „Prze­
boje spod lady” —

. audycja w opra­
cowaniu A. Mleczko. 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Muzyczna galeria dwójki
(stereo). 19.20 Jan Sobieski — ode.
książki L. Podhorodeckiego. 19.30
Laureaci Międzynarod. Konk. Pia­
nistycznego im. Królowej Belgijs­
kiej w Brukseli w 1933 r. (stereo),
ok. 21 .05 Wieczorne refleksje. 21.10
Co jest grane — nagrody (stereo).
21.30 Literatura i muzyka. 21 .30

Nagranie wieczoru (stereo). 21.40
M. Białoszewski — Pamiętnik 3
Powstania Warszawskiego. 22.00

Muzyka z klubów i estrad, (stereo).

22.35 Fascino — słuch, wg opow.
T. Gautigr (stereo). 23.05 Polacy na

płytach świata: T. Wojtaszek-Ku-
biak (stereo). 23.35 O czym oni

śpiewają (stereo). 24 .00 Nocny blues

(stereo). 0.50 Echa dnia.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16,17,

18, 22.
6 Zapraszamy do Trójki. 7 .30

Polit. dla wszystkich. 8 .15 Czy mó­
wisz po polsku? 8.30 R. MacDo-
nald — Sprawa G.altona. 9.05 Po

prostu o nas. 9.20 Wakacje z prze­
bojem. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: H. Mann — Król Henryk
IV u szczytu sławy. 10.30 Złote la­
ta swingu. 11 Nie czytaliście — to

posłuchajcie. 11 .15 Pod dachami.

Paryża. 11.50- E. Fromm — Zapom­
niany język. 12 .05 W tonacji Trój­
ki. 13 R. MacDonald — Sprawa
Galtona. 13.10 Powtórka z rozryw­
ki. 14 Lato w Filharmonii. 15.05

Wakacje z przebojem. 15.45 Jeden
świat. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polit. dla wszystkich. 17.50

Czy mówisz po polsku? 18.05 In­
formacje Sport. .19 Pamiętnik po­
toczny. 19.30 Czas relaksu. 19.50 E.
Fromm Zapomniany język. 20
Lista Przebojów Pr. III . 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko: Japońska fi­
gurka. 22.40 Zapraszamy do Trój­
ki.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, II, 12.03,

16. 18, 20, 22, 23.
7.15 Czas i ludzie. 7.30 Muzyka

w rannych. pantoflach. 8 .25 Echa

sport, soboty. 8 .30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 9 .00 Radiowy Mag.
Wojskowy., 10.00 Gra Ork. PR i
TV w Poznaniu. 10.30 Drzewo ja­
błoni na wiosnę — słuch. E. No­
wackiej. 11.00 Między nami. 11 .15
Koncert przed hejnałem. 12.45
Muz. folklorem malowana. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Twór­
cy operetki angielskiej. 14 .80 Z bli­
ska i z daleka — o krajach socj.
14.25 W kilku taktach, w kilku
słowach. 14.30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.00 Podwieczo­
rek przy mikrofonie. 17.00 Świat
muzyki. 17 .45 Dialogi historyczne.
18.10 Merkuriusz rządowy. 18.20
Niedzielne wyd, magazynu muz.

Rytm. 19.00 Świat w tygodniu. 19.10

Wieczorną serenada. 19.30 Przygo­
dy Sindbada Żeglarza — ode. ba­
śni B. Leśmiana. 19,50 Śladem na»

szych interwencji. 20.05 Komuni­
katy Totalizatora Sport. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21.05 Gwiazdy i

legendy opery warszawskiej. 21 .35
Giełda płyt. 22 .00 Kiedy przyjdą
podpalić dom —

. słuch, dok. 23.18
Koncert bez biletu.

(Dokończenie ze str. t)
ki Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.15 na dworcu PKS w Bronowi-
cach (odjazd o godz. 7.30), koszt
przejazdu w obie strony — 28 zł.

• wycieczka nizinna pn.
„BEZ WIZY DO PARYŻA” —

przejazd pociągiem do Woli Fi­
lipowskiej — Filipowicę — Pa­
ryż- Dolny- ■— Paryż Górny —

Miękinia — Olchówki — Solca
— Krzeszowice — powrót kole­
ją — 16 km wędrówki czyli 16
punktów -do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.

7.45 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz. 8.00)
bilety , wycieczkowe ■ (powrotne)
do Krzeszowic + dopłata do
Woli Filipowskiej, koszt prze­
jazdu w obie strony — 20 zł.

Zapraszamy!

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55 .

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi (stereo). 7.40—8 .45 Kraków na

antenie. 7.42 W Nowej Górze tak

nucimy'... 8.00 Co słychać, 8.15
EREMS. 8.46 Bach na organach
Silbermanna (stereo). 9.00 Transm.

mszy św. z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Miniatury baro­
kowe (stereo). 10.15—12 .00 Kraków
na antenie. 10.15 Dehumanizacja
sztuki. 10.52 Muzyka. 11.00 W no­
wy tydzień z przebojem. 11.30
Koncert życzeń. 11 .55 Muzyka. 12 .00

Muzyka dla kolekcjonerów (ste­
reo). 13.05 Recital tyg.: organista
E. Power-Biggs (stereo). 13.45 Pio­
senki z dobrą dykcją (stereo). 14.00
Zakłócenie odbioru (stereo). 15.00
Koncert chopinowski (stereo). 15.30
Piosenki na telefon (stereo). 17 .05
A. Dorati dyryguje symfoniami J.

Haydna (stereo). 18.00 Z dziejóxv
Kościoła Reformowanego w Polsce.
18.40 W kręgu gitary klasycznej
(stereo). 19.00 Geniusz i bogini —

słuch. 20.00 Godzina z przebojem
(stereo). 21.05 Krakowskie aktual­
ności sportowe (Kr). 21.20 Po raz

pierwszy na antenie (stereo). 22.00
Wieczór płytowy (stereo). 24 .00 Ar­
cydzieła kameralistyki (stereo).

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzaniu. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu piosenkę... 8.45 Ką­
ty widzenia. 9 Wariacje na temat.

10 Panorama filmowa. 10.30 Mu­
zyczny poranek filmowy. 11. W o-

bronio prawa: Bitwa o ślad — aud.
dok. 1'1.30 Odkurzone przeboje.
11.30 Bliskie spotkania: Hólokame-

ry. 12 Recital B. Janisa. 12 .50 Bli­
skie spotkania: Zobaczyć niewi­
dzialne. 13.05 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u Z, Broniarka. 14.15

Szybkie kobiety, powolne konie —

nowa i płyta zesp. Dr. Feelgood. 15.

Życie na gorąco. 15.30 Stare i no­
we nagrania Trójkowe. 13.50 Bli­
skie spotkania: Milczące ślady. 16

Paganini — mit i rzeczywistość. 17
Powiększenia. 17.30 Z chińskich
koncertów J, M. Jąrre’a (1). 18

Grzybobranie — słuch". 18.30 Z
chińskich koncertów J. M. Jąrre’a
(2). 19.05 Baw się razem z nami.
21 Pyszne i skromne słowa. 21 .20

Muzyczne portrety — VOX. 22

Rozmyślania przed północą: J.

Przyboś — Sens poetycki. 22 .10
Mistrzowskie interpretacje polskich
muzyków. 22 .50 Rozmyślania przed
północą: L. Tołstoj — Istota sztu­
ki. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.35
Północ poetów — Wiersze W. St.

Balińskiego.

Byłby to pomysł
na kryzys pali­
wowy i meto­
da na niezanie-
ezyszezanie atmo­
sfery Krakowa.

Tylko skąd wziąć
akumulatory?

Fot.
St. Makarewicz

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
— 6 września, w godz. 7 .S0 — 16,
przy ul. Grunwaldzkiej, Zaleskiego,
Kasprowicza, Rymarskiej, Szofer-

skiej, Kieleckiej 1—27, 2—16, Mo­
gilskiej 42—78a, 27—57
— 7 września, w godz. 7 .30 — 16,
.przy ul. Eisenberga, Sowińskiego,

Przerwy
w dostawie prądu
Ordona, Moniuszki 34—50. 43—67
— 8 września, w godz. 7.30 — 16,
przy ul. Brodowicza 13, 34, 36,
Olszyny 1—12, Grunwaldzkiej 28,
Grochowskiej 13—37. Bema 35
— 9 września, w godz. 7 .30 — 16,
przy ul. Pilotów 50, 52,. 54, Łuka-
siewieza
— 13 września, w godz. 7.30 — 16,
przy ul. Pilotów 3—35, Widnej.

Bliższych informacji udziela Za­
kład Energetyczny Kraków, tel.
21-11-44, wewn. 454. K-6174
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W 5. kolejce ekstraklasy Piłkarskie atrakcje w Krakowie

£vvi w A 7 września Polska—Rumunia

z ŁKS em bez K. Budki i A. Nawałki
PIŁKARZE ekstraklasy nie zwalniają tempa. W najbliższą sobo­

tę i niedzielę odbędzie się już 5. kolejka spotkań. Cracoyię czeka
bardzo trudne zadanie, bowiem zmierzy się na własnym boisku z

drużyną najdroższego piłkarza Polski Dariusza Dziekanowskiego, Wi­
dzewem. Wisła natomiast grać będzie na wyjeździe z innym łódzkim
zespołem — ŁKS-em.

Obie krakowskie drużyny od­
wiedziliśmy wczoraj na popołud­
niowych treningach.

Na stadionie przy ul. Kałuży
„pasiaki” pracowali ..głównie nad
skutecznością strzelecką, pełne
ręce roboty mieli więc obaj
bramkarze: Bogusław Dziedzic i
Adam Koczwara.. Po zajęciach o

krótką rozmowę poprosiliśmy
trenera Zenona Barana. „W
związku z przeciągającą się ab­
sencją P. Nazimka mamy kłopo­
ty z zestawieniem, linii obrony.
Jeszcze nie zdecydowałem kto
zagra na jego pozycji przeciwko
Widzewowi.' Mogę zapewnić, że
postaramy się wypaść ■.jak najle-

Srebrny medal

Jacka Heroka
W PIERWSZYM dniu lek­

koatletycznych mistrzostw Ęu-
'

ropy juniorów rozgrywanych
w miejscowości Śęhwechat ko­
ło Wiednia nasz reprezentant
Jacek Herok zdobył srebrny
medal w chodzie na 10 km.
uzyskując czas. 42.58,95 min.
Triumfował Włoch Walter
Arena — 42.16.44 min.

piej. Wijżńe by nie stracić zbyt
szybko bramki. Doceniamy ry­
wala, ale zagramy bez nadmier­
nego respektu, jak równy z

równym. Mam bowiem, nadzieję,
że w pojedynku z utytułowanym
rywalem ■chłopcy się .zmobili­
zują”.

. Wczoraj po. południu nie próż­
nowali także wiślacy. W chwili,
gdy zjawiliśmy się na stadionie
przy ; ul. Reymonta, ćwiczyli sta­
łe fragmenty gry, kładąc szcze­
gólny nacisk na strzały z rzutu

wolnego. Po treningu, gdy za­
wodnicy udali się do szatni, na

płycie pozostali jeszcze bramka­
rze. Ich umiejętności sprawdzał
trener Edmund Zientara, dając
próbki wysokiej techniki i przed­
niej marki strzałów. .

Wisłę'trapią znów kłopoty ka­
drowe. Największy problem E.
Zientary to skompletowanie skła­
du. Do Łodzi nie pojadą bowiem
Krzysztof Budka (kontuzja sta­
wu kolanowego) i Adam Nawał-
ka (kontuzja śródstopia). Sytua­
cja nie do pozazdroszczenia. Do­
datkowo mocno poobijany jest
bramkarz Jerzy Zajda. Szrama
na prawej nodze to „pamiątka”
po starciu z Andrzejem Zgut-
czyńśkim w czasie ostatniego
meczu z Górnikiem. Wiślacy dziś

rano odbyli jeszcze lekki rozruch
w Lasku Wolskim i po obiedzie
udali się autokarem do Łodzi.

A oto pełny program 5. kolej­
ki spotkań ekstraklasy: sobota:
ŁKS — WISŁA (sędziuje K.
Kwiatkowski z Katowic), Motor
— Zagłębie, Ruch — Pogoń,
Lech — Bałtyk, Legia — GKS,
Górnik Zabrze — Śląsk, niedzie­
la: CRACOYIA — WIDZEW (sę-la: CRACOVIA — T-~--------■
dziuje J. Labtts z Katowic), Gór­
nik Wałbrzych — Szombierki.

W DRUGIEJ lidze Hutnik wy­
jeżdża do Białegostoku na mecz

z Jagiellonią. Trener Lucjan
Franczak również boryka się z

kłopotami kadrowymi. Mirosław
Lotka za czerwoną kartkę otrzy­
mał 3-miesięczną dyskwalifika­
cję, a Zbigniew Wiącek ma no­
gę w gipsie. W tej sytuacji na

lewej obronie ma szansę wystą­
pić Zbigniew Bolek. Na pozycji
środkowego napastnika będzie
natomiast próbowany Marek
Krawczyk. Jak twierdzi L..Fran­
czak jego zespół powinien powo­
li dochodzić do wysokiej formy.

(PSP)

Aleksander Metreweli:

Turniej juniorów-Europa ’83
Początek przyszłego miesiąca przyniesie dwie atrakcje dla

skich kibiców piłki nożnej. Mecz pierwszych
Rumunii oraz turniej juniorów „Europa-83”.

reprezentacji
krakow-
Polski i

tych spotkań. Dobra obsada
gwarantuje bowiem niezły po­
ziom. (js)

W ni lidze

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie­
dzielę odbędzie się trzecia kolej­
ka rozgrywek. III ligi.

Garbarnia po niespodziewanej
porażce w Krośnie będzie podej­
mować na własnym boisku Wi-
słokę Dębica. Za swój ostatni ,

występ „.garbarze” otrzymali od
swego trenera Michała Króli­
kowskiego ostrą reprymendę i;;
mamy nadzieję, że w sobotnim
spotkaniu potwierdzą swe wyso­
kie, drugoligowe aspiracje. W
spotkaniu z Wisłoką wystąpi, już
Andrzej Waśniowski, co powin­
no być sporym wzmocnieniem
zespołu. Niepewny natomiast jest
udział Tadeusza Drausa, który w

z

Wacław Korycki
nie żyje

24 bm. zginął w wypadku
samochodowym pod Często­
chową znany dziennikarz i
działacz sportowy 62-Ictni
WACŁAW KORYCKI. W za­
wodzie dziennikarskim praco­
wał od 1945 roku pisząc ko­
lejno na łamach Życia War­
szawy”, „Głosu Pracy”. „Prze­
glądu Sportowego” Od 1971
r. pełnił funkcję kierownika
oddziału warszawskiego „Spor­
tu”.

Krośnie uległ kontuzji. Pociesza­
jącym jest także fakt, że trenin­
gi wznowił Andrzej Czort. Spot-

. kanie zapowiada się niezwykle
ciekawie bowiem także Wisłoka
ma apetyt na awans, nie ponio­
sła w tej rundzie jeszcze poraż­
ki i będzie chciała • zachować
czyste konto tąkżę. po pojedynku
z Garbarnią.

Drugi z reprezentantów pod­
wawelskiego . grodu rezerwa

Cracovii wyjeżdża do jednego z

faworytów grupy VIII, Stall

Rzeszów., Trener, „pasiaków” Jan
Kazimierz Czarnecki poinformo­
wał nas, że treningi rozpoczął
już Maciej Podsiadło i być może

wystąpi w Rzeszowie. Nie zagra­
ją natomiast Marek Cendrowicz,
zmieniający stan cywilny. Ma
natomiast zadebiutować junior
Marek Cichy. Zarówno Stal jak

. i rezerwa Cracovii nie strąciły
jeszcze punktów, ich spotkanie
zapowiada się więc bardzo inte­
resująco. Biorąc jednak

‘

pod u-

wagę handicap własnego boiska

faworytem są gospodarze.
W pozostałych meczach zmie­

rżą się: Izolator z Karpatami,
Chemik z Unią, Start z Czuwa­
łem, Polna z Sandęcją, Tamo-
via z BKS i Zelmer z Glinikiem.

„W tenisie

jak w boksie44
RADZIECKI tenisista Alek­

sander Metreweli wyróżniał
się na korcie nie tylko dobrą
grą ale i tym, że przez 29
lat nie znalazł sobie równego
we własnym kraju. W tak
długim okresie czasu utrzy­
mać wysoką formę to praw­
dziwy ewenement.

Aleksander Metreweli od­
nosił także wielkie sukcesy
na arenie międzynarodowej.
Trzykrotnie był finalistą
Wimbledonu, wielokrotnie
znajdował się także
stach 10 najlepszych
tów świata. Ponadto
zdobył tytuł mistrza

Zdaniem Metrewelego te­
nis, wbrew pozorom, nie jest
sportem dla delikatnych pa­
nienek. Radziecki mistrz po­
równuje go nawet do boksu.
Twierdzi, żę tenis wymaga
silnych nóg, końskiej wy- j
trzymałości i bardzo dobrej
kondycji. Aby odnosić sukce­
sy zawodnik powinien także
dysponować przyspieszeniem
sprintera oraz posiadać umie­
jętność chłodnego rozumo­
wania charakterystycznego
dla szachistów. Nieodzowna
jest oczywiście. odporność
psychiczna.

Obecnie Metreweli jest za­
stępcą przewodniczącego Ko­
mitetu ds. Sportu Gruzji i

'.nadal pasjonuje się tenisem.
Jeśli ma okazję stara się ob­
serwować wszystkie ciekaw­
sze mecze.

W ślady ojca poszedł jego
starszy sny — Iraklij, który
z powodzeniem występuje na

tenisowych kortach Związku
Radzieckiego. Być może do­
ścignie w sukcesach swego
ojca, a wtedy nazwisko Met-

j. reweli: znów znajdzie się na

ustach kibiców „białego spor­
tu” i na czołówkach gazet.

na li-
tenisis-

16 razy
Europy.

Droga Kate!
W uzupełnieniu mojego listu z 8. spotkanie z

W. w Guney Palas w Iskenderun 30 paździer­
nika. Nie mogę , ustalić godziny. Bądź wolna w

ciągu dnia .i .wieczorem, ze względu na wiado­
me okoliczności." ..' ■L

Pozdrowienia
B.C.

B.C.!
Te inicjały mogą oznaczać tylko Brendę.

Zanotował' w pamięci tekst zlecenia i odłożył
list na miejsce.

Upewnił-się, że nie zostawił żadnego widocz­
nego śladu pobytu w pokoju, wyszedł, skorzys­
tał z zapasowych schodów, żeby przypadkiem
nie natknąć się na Kate Kitzpa.ck przy, wyjściu ■
z windy. Wrócił do swojego ..hotelu i natych­
miast połączył się z Yvesem W Paryżu.

— Yves? — spytał przyjaciela.
— Tak.
— Patrick.
— Znowu potrzebna ci moja pomoc?
— Nic wielkiego. Masz pod ręką Larousse’a?
— Tak, dlaczego?
— Iskenderun, gdzie to leży?
— Co takiego?
— Literuję.
Otrzymał potrzebną informację i od razu się

rozłączył. W Turcji...
Na liście nie było .daty, ale należało się domy­

ślać, że Bręnda nie jest już w Bejrucie, ale'w'

Turcji, w Iskenderun. Trzeba by sprawdzić.
Następne dni spędzał na czatowaniu przed bu­

dynkiem w alei Hawra pod numerem 112 i na

śledzeniu Kate Kitzpack i jej towarzysza. Alę
bez powodzenia.

Był w rozpaczy, aż pewnego dnia zobaczył tę
parę wsiadającą do samolotu do Paryża. Wtedy
postanowił złożyć wizytę w biurze pana Emila

Jlazraka.
Tak, jak MsCalls w Nowym Jorku, gdzie pra­

cowała. Kate, była, to firma importowo-ekspor­
towa. Żadnego śladu Brendy.

■.4f!lRequiem dla królmii
|gjy zbrodni jy

'

WSergeJaąuemąrd W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski
■■

Starał się nie wymieniać jej nazwiska. Pamię­
tał niemiłą przygodę w Nowym Jorku i wyda­
lenie ze Stanów przez agentów FBI.

Ale mimo wszystko miał przecież pewną dro­
gę do odnalezienia Brendy. Wiedział, gdzie bę­
dzie 30 .paździeplijją.

ROZDZIAŁ XXIII

Piątek, 2# września 1974
Barichę 'Ćj^iman trzymał mocno w ręku. Był

zadowolony z jej poczynań. Znakomity pomysł
z tą dziewczyną.

Miał w niej szpiega i wspólnika. Widywał
Barichę niemal codziennie. Uważał, że trzeba

ją trzymać pod presją. Nie dawać czasu, żeby
się połapała. Zdominować...

W miłości okazała się partnerką zmysłową i

fachową. Rozpustną. Widać było, że Barto Sca­
lisio skazał ją na dłuższy post. Harry zawarł z

nią układ. Ona mu pomoże, a on w zamian uczy­
ni wszystko, co możliwe, żeby mogła wrócić do
Stanów. Miał szczery zamiar wykonać swoją
część urnowy, jeśli ona dotrzyma swojej. Jego
reputacja bazowała na dobrze wykonanej robo­
cie i na dotrzymywaniu danego słowa. Kłopot
tylko w tym, że nie wyobrażał sobie, jak mo­
głaby mu pomóc w wykonaniu „kontraktu”.

Jak już informowaliśmy, poje­
dynek Polaków i Rumunów od­
będzie się w środę, 7 września,
na stadionie Wisły (początek o

godz. 17). Ma co prawda charak­
ter towarzyski, ale dla kadry
Antoniego Piechniczka będzie
ostatnim, poważnym sprawdzia­
nem formy przed spotkaniem z

cyklu eliminacji do mistrzostw

Europy z ZSRR.

Tradycyjnie już Rumuni są dla
biało-czerwonych wymagającym
rywalem. O ich klasie niech
świadczy fakt, że stoją przed <>-

gromną szansą zakwalifikowania
się do finałów ME, a rywalizu­
ją przecież m. in. z mistrzami
świata: Włochami, Czechosłowa-
kami i Szwedami. W 6 spotka­
niach zgromadzili do tej pory 9
pkt. i zajmują 1. miejsce! Dwa

Uwaga kandydaci
na piłkarzy!

KLUB sportowy Garbarnia
ogłasza nabór do sekcji piłki
nożnej chłooców urodzonych
w latach 1969 i 1970. Zgło­
szenia przyjmowane są na

stadionie przy ul. Parkowej,
w godzinach popołudniowych.

*

CI, KTÓRZY urodzili się w

latach 1969—1970 i młodsi, a

chcą grać w drużynie tramp­
karzy Orła
powinni się
dzibie klubu
bieskiej 2, we wtorki
czwartki w godz. 17—19.

Piaski Wielkie
zgłaszać w sie-

przy ul. Nie-
iw

pokonali w

1:0.
Bukare-dni temu

szcie NRD
Goście zjawią się w Krako­

wie 5 wfześnia, miejmy nadzie­
ję, że w pełnym składzie, a

wówczas nie powinno zabraknąć
emocji.

Natomiast nasza reprezentacja
rozpocznie 1 września zgrupo­
wanie w Myślenicach. Od tego
też dnia prowadzona będzie
przedsprzedaż biletów na mecz

w sekretariacie Wisły, w „Fil-
motechnice” (Pasaż Bielaka) i w

„Orbisie” (Nowa Huta, Centrum

B). Ceny wejściówek — po 200
zł normalne, po 100 zł ulgowe.

Pełną parą idą przygotowania
do VII międzynarodowego tur­
nieju juniorów o puchar prezy­
denta Krakowa „Europa-83”. W

imprezie weźmie udział 6 zespo­
łów, które podzielono na 2 gru­
py eliminacyjne. Zespół Krako­
wa rywalizować będzie z drugą
reprezentacją Polski i Polonią
CSRS (ekipa naszych rodaków z

czeskiego Cieszyna), a drużyna
Łodzi z Mostarem (Jugosławia) i

drugą reprezentacją Bułgarii.
Pierwsze mecze eliminacyjne

odbędą się w czwartek, 1 wrze­
śnia w Myślenicach, kolejne —

2 września w Słomnikach (w ra­
mach jubileuszu 60-lećia Słom-

niczanki) i 3 września w Ska­
winie.

Finały zostaną rozegrane w

Krakowie, w niedzielę, 4 wrze­
śnia na boiskach Juvenii i
Zwierzynieckiego.

Kibicom polecamy obejrzenie

PIŁKARZE klasy okręgowej
rozegrali w środę i wczoraj
kolejną serię spotkań. Oto

wyniki:
WAWEL — GOSCIBIA Suł­

kowice 3:0 (1:0) Rutyna (z
karnego), Puchara, Sroczyń­
ski.

GARBARNIA II — ZWIE­
RZYNIECKI 4:1 (4:1) Putąj,
Czort, Musiał, Ci sio .

— Pałą.
ORZEŁ Piaski Wielkie —

HUTNIK II 3:2 (2 i) Jelonek
2, Wolak — G. Orieł. Pająk-

PROKOCLM — DALIN My­
ślenice 3:1 (2:0) Kot, Nęcek,
Heretyk — Piskorz (z karne­
go).

WANDA — TRAMWAJ 3:1
(0:1) Głowa 3 — Sekunda.

WĘGRZCANKA .

— CLE-
PARDIA 1:2 (0:1) Czop (bez-
pośrednio z rogu) —, Bury,
Pawlik.

Mecz Kabel — Wisła II ao-

stał przełożony.
1. Wawel 3611—1
2. Prokocim 24 5—1
3. Orzeł 3.4 6—5
4. Gościbia 34 a,—4 •

5. Cleipardia 34-3—5
6. Węgrzcańka 33 5—3
7. Garbarnia II 2 2. 4—2
8. Wanda 22 4—3
9. Dalin 223—4

10. Hutnik II 32 3—5
11. Wisła II 11 1—1
12. Georvt 20 0—3
13. Tramwaj 20 1—6
14. Zwierzyniecki 3 0; 2—10
— Kabel -----

.

Włochy-Rutóiunia-Jugosławia
na szlaku koszykarek

przed startem w węgierskich ME
TEGOROCZNE lato jest nie­

zwykle ciężkie dla naszych naj­
lepszych koszykarek, które bez
wytchnienia trenują i trenują.
Najpierw był start w . brazylij­
skich mistrzostwach świata, dru­
gi w historii, który przyniósł na­
szym dziewczętom siódmą loka­
tę, teraz czekają ich — we wrze­
śniu — mistrzostwa naszego
kontynentu na Węgrzech.

Po powrocie z Brazylii podo­
pieczne trenera Ludwika Miętty
znów rozpoczęły żmudne przy­
gotowania, wyczerpujące trenin­
gi, aby na turniej węgierski u-

zyskać jak najwyższą formę. Ja­
dą przecież tam w roli wicemi-
strzyń Europy, jadą bronić tej
drugiej na starym kontynencie
lokaty. Czy obronią?

Trener jest optymistą, takim
zresztą być musi, niemniej nie
ukrywa, że czeka, jego podopie­
czne bardzo trudne zadanie. Aby
utrzymać drugą, za ZSRR, loka-

annnnimmun)
Dobrze było mieć sprzymierzeńca wewnątrz

zamku, ale trzeba by jeszcze wiedzieć, do czego
ten sprzymierzeniec mógł posłużyć.

Na razie nie wiedział. Nie mógł znaleźć spo­
sobu likwidacji Barta Scalisio. Myślał o tym
bez przerwy przez cały dzień, budził się w no­
cy, nie widział rozwiązania. Facet wydawał się
całkowicie uodporniony na ciosy. Przedsięwziął
chyba wszelkie środki ostrożności, żeby udarem­
nić spisek na swoje życie.

Harry Shulz nie zrażał się jednak. Musi coś

wymyślić. Ma przed sobą jeszcze czterdzieści
dni, żeby znaleźć rozwiązanie.

Dźwięki czynelów przypomniały Harry’emu,
że znajduje się w „Pavyon”. Ukazała się gwiaz­
da wieczoru, importowana prosto ze Stambułu.

Zaczęła wściekły taniec brzucha, wywołując
aplauz publiczności. Kształty miała zaokrąglone,
uda obfite. Turcy to lubili. Harry Shulz spoj­
rzał na Barichę.

Śmiała się rozbawiona. Pomyślał sobie, że

miała w żyłach turecką krew. Było coś tajem­
niczego w tej dziewczynie. Jak u kogoś, kto

ukrywa część prawdy. Zagadkowy błysk poja­
wiał się niekiedy w jej spojrzeniu. Niedomknię­
te usta nie dawały ujścia słowom. Gesty w pół
zatrzymane... rozmarzone westchnienia... Czy u

źródeł leżało jej wschodnie pochodzenie, czy też

coś usiłowała przed nim ukryć?
Nie miał do niej pełnego zaufania. Komu

zresztą można w pełni ufać? Ale w braku cze­
goś lepszego... Kto wie? Może go doprowadzi do
Barta Scalisio? Więc...

Mogłaby zastawić na niego sidła w mieście,
gdyby niespodziewanie zjawił się w Iskenderun

przed 30 października. Harry by już czekał... To

jest nie do pogardzenia.
Baricba sprawiała wrażenie szczerej. Dowo­

dziły tego epizody bejrucki i singapurski.
(Ciąg dalszy nastąpi) (92)

tę Polki musiąłyby w swojej
grupie zająć pierwsze miejsce,
wygrać z Hiszpankami, Jugosło-
wiankami, Holenderkami, Ru­
munkami i Węgierkami. Szcze­
gólnie ten ostatni rywal będzie
nadzwyczaj trudny do „ogrania”.
Madziarki mają w tej chwili
bardzo dobrą drużynę, złożoną z

wysokich, sprawnych, szybkich i
dynamicznych zawodniczek, dy­
sponujących sporą rutyną i bar­
dzo celnym rzutem do kosza.
Podczas tegorocznego Pucharu
Bałtyku w Sopocie Polki dość
gładko przegrały z Węgierkami.
Na ich terenie, gdy kibice będą
żywiołowym dopingiem wspie­
rać swoje dziewczęta do walki,
gdy, jak zwykle w takich wy­
padkach sędziowie będą choćby
minimalnie pod presją publicz­
ności, wygrana naszej drużyny
wydaje się mało prawdopodob­
na. Tak, że raczej trudno spo­
dziewać się by druga drużyna
mistrzostw w Banja Luce i w

Anconie zdołała po raz

rzędu uplasować się na

sokiej pozycji.
Niemniej ani polskie

karki, ani ich opiekun
ślą się z góry pogodzić
tytułu wicemistrzowskiego i czy­
nią wszystko aby do startu na

Węgrzech przygotować się jak
najlepiej. Po zgrupowaniu w Za­
kopanem, na którym przebywało
26 dziewcząt, wyruszyły one na

zagraniczne turnieje. Pierwsza
dwunastka, ta z Brazylii, pod
kierunkiem Ludwika Miętty po­
jechała do Triestu na wspólne
treningi i gry kontrolne z zespo­
łem włoskim. Druga, prowadzo­
na przez trenera Tadeusza Ku­
cińskiego, pojechała grać do Ru­
munii w turnieju, w którym o-

prócz Polek wezmą udział zespo­
ły CSRS, Jugosławii, Węgier i
Rumunii. Po powrocie do kraju
obu ekip, trenerzy ustalą ostate­
czny skład na mistrzostwa Eu­
ropy. Wytypowana dwunastka

zbierze się na dwa dni w. War­
szawie skąd poleci do. Jugosła­
wii, na turniej z udziałem Hisz­
panii, Włoch i gospodarzy. Stam­
tąd już wszyscy razem wyjadą
na Węgry i Polki 11 w rześnia,
rozpoczną W Miskolcu' swe gry
eliminacyjne. Na pierwszy . ogień
pójdzie Hiszpania, a- potem, dzień
po dniu, Holandia, Jugosławia,
Węgry i Rumunia. W zależności
od miejsca zajętego W 'grupie
biało-czerwone 'grać będą potem,
decydujące o końcowych loka­
tach,: pojedynki z zespołami „dru­
giej szóstki eliminacyjnej, w któ­
rej pewnym faworytem'jest eki­
pa radzieckaj .' -

trzeci z

tak wy-

koszy-
nie my-
z utrata

Dokąd pójdziemy?
Sobota

PIŁKA NOŻNA
Godz. 10 stadion

Finały mistrzostw
juniorów

Godz. 16.30 stadion

Wawelu:
WP

Korony:
Garbarnia — Wisłoka

(III liga)
Niedziela

Godz. 16.30 ■stadion Cracovii:
Cracoria — Widzew

(I liga)

ZURYCH. Ryszard Dawido-
wicz. został, sklasyfikowany na

6. miejscu w wyścigu' na ; 4
km podczas mistrzo-stw-.św
ta w kolarstwie torowym.
Zloty medal zdobył Wikto:'
Kupowieć (ZSRR). Nie powio­
dło się Polakom w. wyścigu
drużynowym na 4 km. Odpadli
w eliminaćiaćh.

RZYM. W czasie rozgrywa ]
nych tu mistrzostw Europy
krakowianin Robert Kominiąu
uzyskał, dopiero 20 czas eli­
minacji na 200 m st klas
2.25,82. Jedyny godny od­
notowania jest rekord kraju
Jarosława Chróścielewskiegr
na 400 m st. dow, 4.00,29 min
Natomiast Ute Geweniger po­
prawiła rekord świata na 100
m st. klas; — 1.08.51 -min.
zdobywając kolejny zloty me­
dal. Wczoraj tytuły mistrzow­
skie wywalczyli również: Ines
Geissler (NRD) na 100 m st.

motylk. kobiet. Władimir Sal-
nikow (ZSRR) na 400 m st

dow, Adrian Moorhouse (W
Brytania) na 200 m st. klas
i sztafeta męska ZSRR 4 X
100 m st. dow. Którą pobiła
rekord Europy 3.20 83 min. i

ODESSA. Polscy siatkarze

uczestniczący w turnieju o me­
moriał W. Sawina przegrali z

druga renrezentacją ZSRR 1:3
OLEŚNICA. Na spadochro­

nowych mistrzostwach Polski
w skokach z akrobacja dru­
gi był Wiesław Guzik (Wawel)
za Wiesławem Skórą (Zawi­
sza).

LONDYN. W meczu rundy
wstennęj piłkarskiego. Pucha- ,

ru Zdobywców Pucharów wa­
lijska drużyna Swańsea zre­
misowała z 1. FC Magdeburg
1:1.


